
Zmiana cen na tłuszcze
roślinne i

Zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów. Państwowa Komi­
sja Cen. Minister Przemysłu 
Spożywczego i Skupu oraz Mi 
nister Handlu Wewnętrznego 
— jak poinformowano nas na 
konferencji w Miejskim Żarz. 
Handlu — wydali zarządzenie 
w sprawie zmiany cen detalicz 
nych masła, śmietany, serów, 
twarogów, margaryny oraz 
tłuszczów zwierzęcych. Tym 
samym z dniem 29 września 
br. sklepy pobierać będą nastę 
pujące stawki za 1 kg:

Smalec biały 32 zł; smalec 
szary 30 zł; słonina świeża, so 
łona i mrożona 27 zł; słonina 
wędzona 32 zł; sadło 29 zł; 
podgardle surowce 20 zł; łój 
wołowy surowy 24 zł; łój woło 
wy topiony 32 zł; masło eks­
portowe 75 zł; masło ekstra 
wyborowe 70 zł; masło wybo­
rowe 64 zł; masło kuchenne i 
topione 50 zł; śmietana o zaw. 
22 proc, tłuszczu luzem 1 itr. 
20 zł; śmietana o zaw. 22 proc 
tłuszczu w butelkach lz4 Itr. 
5,50 zł; śmietana homogenizo­
wana w butelkach 1'4 Itr. 6 
zł; śmietanka kawowa o zaw.

*
A więc mamy nowe ceny 
/I na masło, smalec i tłusz­

cze roślinne. Opinia publiczna 
już w piątek wieczorem zareago 
wała na pierwsze wiadomości 
wybitnie jednostronnie, trzema 
tylko słowami: Podwyżka cen 
masła! Tymczasem jak wynika 
z komunikatu urzędowego, na­
stąpiła nie tylko zwyżka, ale w 
dosłownym znaczeniu r e g u- 
lac j a cen. Bo wprawdzie 
'wszystkie gatunki masła, mle­
czarskiego otrzymały wyższą ce 
nę, ale równocześnie poważnej 
obniżce uległy ceny tłuszczów 

• wieprzowych i roślinnych. Je­
żeli weźmiemy ołówek .do ręki 
i — uwzględniając mniejsze spo 
życie masła — obliczymy nasze 
możliwości budżetowe, to łatwo 
dojdziemy do wniosku. 'e w
budżecie rodzinnym nie mogą 
powstać jakieś niekorzystne lu­
ki. A sprawa sama wymagała 
przecież od dawna jakiegoś koń 
kretnego uregulowania.

Bo jednak, — i to musimy 
sobie szczerze powiedzieć •— od 
pewnego czasu jemy znacznie 
więcej masła niż smalcu czy 
margaryny. Wręcz odwrotnie 
niż np. w bogatych krajach za­
chodnich. IF ciągu lat powojen­
nych spożycie masła wzrosło 
w Polsce z 2,8 kg do 0 kg na o- 
sobę, podczas gdy w Anglii spad 
lo z 10 kg na 5,3 kg, w Holan­
dii z 5,6 kg na 2,8 kg, w USA 
z 7,6 kg na 4 kg. To nie- zna­
czy wcale, że w tych krajach 
spożywa się rocznie na głowę 
ludności mniej wszystkich 
tłuszczo to niż u nas. Prze­
ciwnie. Wypada tam po 28 kg, 
gdy u nas tylko 14 kg. Różnica 
polega na tym, że Amerykanin 
zjada np. 15 kg, a Duńczyk i 
Holender po 18 kg rocznie smal 
cu wzgl. tpargaryny.

My ne—rmiast uciekamy od 
tych Haczów co potwierdzają 
dane cyj, swe: W 1956 r. zjed­
liśmy w skali krajowej — 84 
tys. ton tłuszczów wieprzowych, 
29 tys. ton margaryny i 65 tys. 
ton masła, ale w 1957 r. odpo­
wiednio — 78 tys., 22 tys. i 82 
tys. ton. Wyraźny wzrost spo­
życia masła. Przemysł dusi się 
od nadmiaru tłuszczów wieprza 
wych, a, my rozglądamy się po 
święcie gdzieby pożyczyć dola­
rów... na zakup masłu, którego 
sprowadziliśmy w tym roku już 
ponad 5 tysięcy ton.

Woźmy przykład nam bliż­
szy. Poznań i województwo. W 
styczniu 1956 r. zjedliśmy ma­
sła — 341 ton, w marcu — 412 
ton, ale w tych samych miesią­
cach 1957 r. już 513 i 550 ton.

Ważna 
inicjatywa

(Inf. wl.)
Jak podaje „Gazeta Poznań­

ska” w poniedziałek. 30 bm. 
w gmachu KW PZPR w Po­
znaniu rozpoczyna się cykl 
odczytów wybitnych specja­
listów o aktualnej problema­
tyce Wielkopolski i jej histo­
rii. KW PZPR i Prezydium 
WRN — organizatorzy wykła­
dów — zamierzają zapoznać 
aktyw kierowniczy wojewódz­
twa z zagadnieniami społeczno 
-gos p odarc zym i W i e Ik op o Iski.

Wykłady odbywać się będą 
raz w miesiącu, za każdym 
razem trwać orte będą, z przer 
wami, 7 godzin. .

Wykład pierwszy poświę­
cony jest warunkom MłUfir 
nym naszego regionu.

zwierzęce
10 proc, tłuszczu w but. V4 
Itr. 2,80 zł; margaryna 1 kg 
25 zł; margaryna mleczna 1 
kg 28 zł; „Ceres" i „Oma” 1 
kg 28 zł.

Ponadto podniesione zostały 
przeciętnie o 20 proc, ceny na 
pełnotłuste i tłuste sery pro­
dukcji krajowej i o 10 proc, 
na sery twarde półtłuste. to­
pione, miękkie i twarogi.

W cenniku stawek maksy­
malnych dla barów mlecznych 
anulowano ceny potraw, w 
których skład wchodzą arty­
kuły wymienione w zarządze­
niu. Z tym, że do czasu wyda­
nia. nowego cennika przedsię­
biorstwa barów i zakłady ga­
stronomiczne, którym podlega 
ją bary mleczne, wyliczą ceny 
sprzedaży na podstawie no­
wych stawek zą wspomniane 
surowce, powiększone o obo­
wiązujące marże.

W związku z wprowadze­
niem nowych cen dokonano 
wczoraj w sklepach, zakła­
dach gastronomicznych i hur­
towniach spisów towarów, 
przy udziale komisji. (1)

W ciągu 8 miesięcy 1956 r. lud 
ność samego Poznania spożyła 
2.019 ton masła, zaś w analo­
gicznym okresie 1957 r. 2.446 
ton. Za to smalcu w tym sa­
mym czasie odpowiednio — 1603 
tony i 844 tony, a tłuszczów ro­
ślinnych 716 ton i 420 ton. Spa 
dek tych ostatnich jest wyraź­
ny i niepokojący.

Przyczyna leży nie tylko w 
złej jakości smalcu i mar­
garyny (co do tego mieliśmy i 
mamy poważne zastrzeżenia), 
ale również w niewłaści­
wej regulacji cen. W 
stosunku do masła smalec był 
za drogi. Węzeł ten musial się 
doczekać rozwiązania. Decyzja 
regulacji cen jest więc chyba 
słuszna, uwzględniająca przede 
wszystkim, interes społeczny, 
dla którego bardzo niekorzystny 
był import masła.

W związku z tym jednak in­
teres społeczny wymaga speł­
nienia jednego jak najbardziej 
istotnego postulatu: beztozględ 
nego p.o p r d w ie n i a ja k o- 
ści sino!'- • margaryny. Bo je 
żeli tego postulatu nie zrealizu­
jemy powstawać będą dalsze 
zakłócenia na rynku spożyw­
czym. Aby zaś postulat ten 
spełnić, przemysł mięsno-tłusz- 
czowy musi zerwać z kultem 
nie fachów ości i udoskonalić 
technologię wytwarzania, ale 
to już temat odrębny.

Dzielni chłopcy 
zapobiegli katastrofie 

19 bm. na odcinku kolejowym 
Poraj — Myszków (wojewódz­
two katowickie) po przejeździć 
pociągu towarowego, powstała 
wyrwa w szynach. Zauważyli ją 
dwaj 11-letni chłopcy z Nowej 
Wsi — Wacław Gabryś i Ste­
fan Słabosz. Wiedząc, że wkrót 
ce torem tym ma przejeżdżać 
pociąg pospieszny Warszawa — 
Paryż, pobiegli naprzeciw nad­
jeżdżającego już pociągu i za­
częli dawać znaki maszyniście, 
zapobiegając w ten sposób ka­

tastrofie.
26 bm. wiceminister komunika­
cji — Popielas przyjął dziel­
nych chłopców i wręczył im na­
grody — rowery, buty, ciepłe 
kurtki, skórzane pilotki harcer­
skie, kompasy oraz książeczki 
PKO z wkładami po 1000 zł. 
Na zdjęciu: dzielni chłopcy z 

o trzy m anymi nag rodami.
CAF — Fot. Rosiak
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Walka z przestępczością gospodarczą 
tematem narady

prezesów sądów wojewódzkich i powiatowych
WARSZAWA (PAP)

27 bm, w salach Urzędu Rady Ministrów w Warsza­
wie rozpoczęła się dwudniowa krajowa narada prezesów 
sądów wojewódzkich i powiatowych, poświęcona aktual­
nym problemom wymiaru sprawiedliwości i jego zada­
niom w walce z przestępczością.

Serdecznie witani przez po- Naradę otwiera minister spra 
uad 400 uczestników narady wiedliwości Marian Rybicki.
przybywają na salę obrad' 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz KO 
PZPR — Jerzy Albrecht, wice­
marszałek Sejmu — Jerzy Jo­
dłowski, minister sprawiedli­
wości — Marian Rybicki, mi­
nister spraw wewnętrznych 
Władysław Wicha, prokurator
generalny PRL Andrzej
Burda, kierownik Ministerstwa 
Kontroli Państwowej — Kon­
stanty Dąbrowski i I prezes Są­
du Najwyższego — Jan Wasil­
kowski. Obok prezesów sądów, 
kierowników wydziałów kar­
nych sądów wojewódzkich i 
sędziów - wizytatorów w na­
radzie biorą udział wybitni 
przedstawiciele świata praw­
niczego.

III Krajowy Zjazd
Zw. Zaw. Pracowników 

Gospodarki Komunalnej
WARSZAWA (PAP)
27 bm, rozpoczęły się o- 

brady III Krajowego Zjaz­
du Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej, w 
którym bierze udział 276 
delegatów, reprezentują­
cych około 200 tys. człon­
ków związku.

Na obrady przybyli: mi­
nister Gospodarki Komu­
nalnej Stanisław Sroka, 
przewodniczący Sejmowej 
Komisji Przemysłu Cięż­
kiego — członek KC PZPR 
Józef Olszewski i wiceprze 
wodniczący CRZZ Piotr 
Gajewski.

Obrady otworzył Prze­
wodniczący Zg. Źw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komu­
nalnej Władysław Gawor­
ski, który wygłosił referat 
sprawozdawczy z 2,5-let- 
niej działalności ustępują­
cego zarządu.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

Obrady kontynuowano 
w sobotę, a tematem ich 
było przyjęcie statutu 
związku i wybór nowego 
zarządu.

Sesja Krajowej Rady 
Spółdzielczości 
Produkcyjnej

WARSZAWA (PAP).
27 bm. w Warszawie rozpo­

częły się dwudniowe obrady 
IV plenarnej sesji Krajowej 
Rady Spółdzielczości Produk­
cyjnej. Na obrady przybyli: za 
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa wiceprezes NK ZSL 
B. Podedworny, kierownik Wy 
działu Rolnego KC PZPR E. 
Pszczółkowski i wiceminister 
rolnictwa M. Jagielski.

Tematem obrad — które za­
gaił przewodniczący Krajowej 
Rady M. Jaworski jest ocena 
dotychczasowej działalności 
wojewódzkich i powiatowych 
związków rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych oraz przedy­
skutowanie zagadnień związa­
nych z dalszą pracą i zadania­
mi związków.

W serdecznej atmosferze 
toczyły się obrady śpiewactwa w Poznaniu

(Inf. wl.)
Tego rodzaju walne zjazdy, 

jak przedwczorajszy Zjazd De 
legatów Zjednoczenia Śpiewa­
czego z udziałem Polonii za­
granicznej mają w sobie zaw­
sze jakąś serdeczną dostoj­
ność. Wszak spotykają się przy 
wspólnej pieśni rodacy z od­
ległych stron i różnych kra- 
jów.Wzruszenie jest głębokie 
i szczere. Siedzibą zjazdowych 
obrad była aula PWSM w Po­
znaniu, a na sali poza dele­
gatami obecni byli także: 
wiceminister kultury i sztuki 
Zaorski, wiceprezes Towa­
rzystwa Łączności z Zagrani­
cą „Polonia” — Hugon Han­
ke, przedstawiciel Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, 
przedstawiciele władz par­
tyjnych i administracyjnych 
miasta i województwa.

Krótkie ale -wzruszające 
było przemówienie powitalne 
gospodarza miasta wiceprze­
wodniczącego Prezydium — 
mgr Stefana Marca, Mówiło 
później wielu ludzi: przema­
wiał prezes Wlkp. Związku 
Śpiewaczego — Witalis Do- 
rożała i przedstawiciel śpie­
wactwa ze Stanów Zjednoczo­
nych, przemawiał owacyjnie 
witany dyrygent Kaczmarek 
reprezentujący naszych dro­
gich gości z Westfalii, mówił 
członek Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego z 
Czechosłowacji, no i oczywi- 

Największy dźwig portowy 
w Europie

PRAGA (PAP)
• W porcie Komarno oddany 
został 25 września do użytku 
po dwutygodniowych pró­
bach potężny, nowy czechosło­
wacki dźwig do wyładowy­
wania rudy. Ramię dźwiigu 
wynosi 36 metrów, a waga 78 
ton, pojemność łyżki zaś — 
7.5 tony. Dźwig może wyłado­
wać wagon rudy w ciągu nie­
całych 5 minut.

WIELKOPOLSKI

Nakład 106923

Następnie, w imieniu partii i 
rządu, wita zjazd prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz. 
(FRAGMENTY PRZEMÓWIE­
NIA PODAJEMY NA STB. 2.)

Przewodnictwo obrad obej-
mu je 
szego 
czym 
ster

I prezes Sądu Najwyż- 
Jan Wasilkowski, po 

referat wygłasza mini- 
sprawiedliwości Marian

Rybicki. Na koniec rozpoczęła 
się dyskusja.

ście głos zabierał wicemini­
ster Zaorski, O celach wy­
chowawczych Zjednoczenia, 
zasługach społecznych, o zain­
teresowaniu się przez nie — 
małymi ośrodkami miejskimi. 
Rozmowy toczyły się poza 
tym wokół repertuaru, kształ­
cenia dyrygentów i innych 
spraw wewnętrzno-organiza- 
cyjnych. Śpiewali Westfalacy, 
śpiewał nasz chór „Moniusz­
ko” w strojach regionalnych. 
Dalszy ciąg zajęć zjazdowych 
poświęcony będzie już wyłą­
cznie spotkaniom artystycz­
nym 1 towarzyskim. (Zet)

Uroczysty koncert
W godzinach wieczornych w no- 

woodrestaurowanej auli UAM od­
był się uroczysty koncert chóral- 
no-symfoniczny z udziałem Rołą- 
ezonych chórów Okręgu I (Poznań 
Miasto), solistów Opery Poznań­
skiej: A. Kaweckiej, M. Kouby i 
A. Majaka oraz orkiestry symfo­
nicznej państwowej Filharmonii 
pod dyr. prof. w. Dorożały i prof. 
Edm. Maćkowiaka. Chórami a 
cappella dyrygowali: w. Buchwald 
i M. Nagórski.

W przerwie koncertu — wicepre 
zes ZPZS i I — Zarządu Główne­
go, poseł na Sejm PRL — prof. J. 
Bruski odczytał listę odznaczonych 
honorowymi odznakami śpiewaczy 
mi zasłużonych działaczy i śpiewa 
ków Westfalskiego i Wielkopolskie 
go Związku Śpiewaczego. Spośród 
śpiewaków westfalskich odznakę 
I stopnia otrzymał — J. Głodek, 
M stopnia — Wł. Toś i St. Knicik, 
a HI stopnia: A. Klemczak, M. 
Krakowska, L. Ratajczak, J. Urba­
niak, A. Hugo, Stanisława i Ste­
fan Tomczakowie oraz Br. Bąk.

Złotych odznak śpiewaczych przy 
znano — 20, srebrnych — 71 oraz 
brązowych — m wielkopolskim 
działaczom śpiewaczym.

W koncercie wzięła udział dele­
gacja radziecka z wiceministrem 
kultury ZSRR na czele, wicemini­
ster kultury i sztuki — T. Zahor­
ski oraz licznie zebrani przedsta­
wiciele władz, partii, rad narodo­
wych, świata kulturalnego 1 śpie­
wactwa. Fragmenty koncertu były 
grywane przez Polskie Radio i fil­
mowane przez Polską Kronikę Fil { 
mową, (s) j

Społbanle po tatach.

W czasie pobytu delegacji ju­
gosłowiańskiej w Polsce spot­
kali się dwaj generałowie, u- 
czestnicy walk wyzwoleńczych 
w Hiszpanii: Voja Tedoronić, 
zast. szefa sztabu generalnego 
Jugosławii i gen. Książarczyk 
z Okręgu Wrocławskiego. Opo­
wiadaniom nie było końca, dłu­
go wspominano o walkach, w 
których brali udział. Nie obyło 
się naturalnie bez serdecznych 
uścisków i tradycyjnej lampki 

wina.
Fot. (2) Kazimierz Przychodzkt

Bawiąca to Wielkopolsce 7- 
osobowa delegacja byłych 
partyzantów Jugosławii 
przebywała w czwartek w 
Lesznie, Gostyniu i Śremie, 
witana serdecznie przez miej 
scowe społeczeństwo. Przed­
stawiciele władz, ZBoWiD, 
władze 'miejskie i młodzież 
szkolna obdarowała gości 
wiązankami kwiatów. Szcze 
golnie wzruszającego przy­
jęcia doznali Jugosłowianie 
w Gostyniu, gdzie uczennica 
VII klasy Szkoły Podstawo­
wej nr 2 — Anetka Musie- 
lakótona, której ojciec zgi­
nął w Jugosławii, powitała 
delegację wierszem o śmier­
ci Polaka, walczącego o wol­
ność Jugosławii. Serdecznym 
pocałunkiem podziękował 
Anetce wzruszony przewod­
niczący delegacji Ugljesa 
Daniłooić za wygłoszenie 

pięknego wiersza.

Nowe zasady 
egzaminowania 
na wyższych uczelniach

WARSZAWA (PAP).
Kolegium Ministerstwa 

Szkolnictwa Wyższego i Pre­
zydium Rady Głównej Szkol­
nictwa Wyższego uznały za 
wskazane wprowadzenie sze­
regu zmian do dotychczasowe­
go systemu egzaminowania stu 
dentów. Celem tych zmian jest 
pogłębienie wymagań egzami­
nacyjnych, przy czym podkre­
śla się, że powinno ono iść w 
parze z podnoszeniem na wyż­
szy poziom form i metod na­
uczania.

Za niesłuszny został uznany 
zwyczaj lat ubiegłych łagodne­
go egzaminowania kandydatów 
do szkół wyższych, a przepro­
wadzania właściwej selekcji 
dopiero na I semestrze.

Postanowiono także uznać za 
nienaruszalną zasadę rocznego 
systemu studiów, polegającą 
na tym, że słuchacz zobowiąza­
ny jest złożyć wszystkie egza­
miny w wyznaczonym termi­
nie, bez przekładania ich na 
rok następny.
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List Pięć minut

zielonej Góry przej winobraniem .. -ir

rJ ielona Góra żyje pod zna 
‘J kiem intensywnych przy 

gotowań do tradycyjnych „Dni 
Winobrania". Odbędą się one 
już w pierwszą sobotę j nie­
dzielę października. Komitet 
Organizacyjny tego regional­
nego obchodu, czynny zresztą 
przez cały rok, zdwoił teraz 
swą działalność, dokładając 
usilnych starań, aby tegorocz­
ne „gody winobramowe" wy­
padły bez zarzutu.

Niemniej i całe miejscowe 
społeczeństwo bierze aktywny 
udział w pracach przygoto­
wawczych, inspirowane chlu­
bną ambicją ukazania przyby 
tym gościom „grodu winnic” 
w całej jego krasie. Szczegól­
nie zespół artystyczny i obsłu 
ga techniczna Teatru Ziemi 
Lubuskiej, regionalny lubuski 
zespół pieśni i tańca oraz pla­
stycy współdziałają, opraco­
wując imprezę jak też stronę 
dekoracyjną owego popularne 
go w całym kraju święta.

Eliminując zauważone błędy 
lat ubiegłych, organizatorzy sta 
rają się, aby obecne ,,Winobra 
nie" nie nosiło cech frywol- 
nych dni i nocy gremialnego 
opilstwa, lecz stało się uroczy 
styrn obchodem z okazji zakoń 
czenia zbiorów winnego gro­
na, bilansującym osiągnięcia 
pracowników plantacji i tłocz 
ni na tle historycznego rozwo­
ju miasta. W tym celu rozsze-

rzono ramy widowiska odgry­
wanego na wolnym powietrzu 
pod murami zabytkowego ra­
tusza i zwiększono ilość grup 
występujących w barwnym 
Korowodzie ulicznym. Łącząc 
tradycję stuleci Ze współczes­
nością wprowadzono do pro­
gramu popołudniowego szereg 
interesujących i emocjonują­
cych imprez sportowych.

Dotychczasowy kiermasz

Bogaty program koncertów jubileuszowych

charakteryzujący się iście od­
pustowym kramarstwem prze 
mieniony będzie w regionalny 
jarmark ludowy noszący ce­
chy prawdziwego terenowego 
folkloru ujętego w ramy arcy 
styczne. Podobnie uliczne za­
bawy i „potańcówki” odbie­
gną od niewyszukanych, a na 
wet czasem trywialnych form, 
które nosiły poprzednio.

Jako emocjonujący morńent 
wprowadzono czynną już o- 
becnie loterię winobraniową z 

. wielu atrakcyjnymi nagroda­
mi. z których najważniejszą 
jest wspaniały samochód typu 

, ..Warszawa". Rozlosowanie na 
gród nastąpi tuż przed uro­
czystym zakończeniem „Dni 
Winobrania”. Ponieważ loteria 

' ta cieszyć się będzie zapewne 
znacznym powodzeniem wśród 

' winobraniowych przybyszów 
przeto wyłania się jeden drób 

‘ ny. ale niemniej ważny postu 
' lat pod adresem organizato­

rów. A mianowicie żeby w 
punktach ulicznych sprzedaży 

' losów ustawiono więcej... ko­
szów na śmieci. W przeciw­
nym wypadku chodniki i jez-

IV październiku i listop. 
dzie br. Filharmonia Pt

znańska obchodzić będzie 
lecie swego istnienia.
związku z tym ukaże się 
bileuszowe wydawnictwo,

Po-
10- 
W 

ju- 
za-

wierające wspomnienia, arty­
kuły i dotąd nigdzie nie pu­
blikowane zdjęcia, związane 
z działalnością Filharmonii. 
Melomanów zainteresuje nie­
wątpliwie cykl symfonicznych 
koncertów jubileuszowych w

czasie od 18 października do 
końca listopada br. Inaugura­
cja uroczystości jubileuszo­
wych a zarazem sezonu mu­
zycznego 1957z58 nastąpi w 
dniu 18 października w Auli 
UAM. Na program koncertu 

.złożą się uwertura koncerto-
wa Szymanowskiego IX
Symfonia Beethovena. Orkie­
strą Filharmonii chórami

Władyslaw Kędra z towarzy­
szeniem orkiestry pod dyrek­
cją Wacława Smetacka odegra 
koncert fortepianowy Wisłoc­
kiego. W programie widnieją 
jeszcze utwory Stamitza (Sym­
fonią D-dur) i Martinu — IV 
Symfonia.

Najprawdopodobniej dojdzie 
do skutku w listopadzie wy-

dnie zostaną zasłane 
warstwą kopert...

Obecnie „na pięć 
przed Winobraniem”,

grubą

minut 
miesz-

W co będziemy si? ubierać
za 18 lat?

W okresie ostatnich 10 lat. 
światowe zużycie surowców 
włókienniczych wzrosło dwu­
krotnie. W tym samym czasie 
jednak produkcja włókien 
sztucznych wzrosła prawie 
czterokrotnie. W Polsce pro­
ces zwiększania udziału włó­
kien sztucznych w ogólnym 
spożyciu artykułów włókien­
niczych, kształtuje się mniej 
więcej na tym samym pozio­
mie. Jednak główną bazą su­
rowcowa jest u nas celuloza, 
wówczas gdy w krajach o wyż 
szym stopniu rozwoju techni­
ki włókienniczej coraz więk­
szą rolę odgrywają włókna 
syntetyczne, jak perlon, orlon 
terylen itp.

SzeroKo omawiano zarów­
no te problemy, jak i zadania 
przemysłu włókien sztucznych 
w najbliższym 18 leciu na od 
byłej w Łodzi naradzie nau­
kowo - technicznej.

Prof. Boryniec z Politechni 
ki Łódzkiej. zabierając m. in. 
głos w dyskusji, nazwał ten 
plan śmiałym i nowoczesnym.

Cóż ten śmiały i nowoczes­
ny plan przewiduje?

Zakłada cn m. in., że w 1975 
r.. przy wzroście ludności do 
35 min osób, spożycie włókien 
na głowę ludności, w porówna 
n/u z obecnym, wzrośnie o 

* około. 100 proc,, tj. do poziomu 
10 kg włókna na jednego

Państwowej i Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Poznaniu dy­
rygować będzie Stanisław Wi­
słocki. Jako soliści wystąpią: 
Stefania Woytowicz, Sławomir 
Zerdzicki, Krystyna Szczepań­
ska i Edmund Kossowski.

Następny koncert jubileu­
szowy uświetniony zostanie 
występem znakomitej pianist­
ki Haliny Czerny-Stefańskiej, 
która odegra koncert fortepia­
nowy e-moll Chopina. Poza 
tym w programie — Bolero 
Ravela i VI Symfonia Jubi­
leuszowa Poradowskiego. Or­
kiestrą dyryguje Józef Wiłko­
mirski.

Po koncercie w dniach 1 i 2 
listopada br. z udziałem chóru 
Stuligrosza i solistów w Po­
znaniu gościć będą dyrygenci: 
Zygmunt I.atoszewski z Gdań­
ska i Wacław Smetacek z Pra­
gi. Solistą koncertu w dniach 
8 i 9 listopada będzie znana 
skrzypaczka Eugenia Umiń­
ska, która wykona I koncert 
skrzypcowy Prokofiewa. U- 
słyszymy jeszcze V Symfonię 
Szostakowicza. Orkiestrą Fil­
harmonii Poznańskiej dyrygu­
je Zygmunt Latoszewski. Kon­
cert ten odbędzie się w 40 
rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej. W tydzień później

Ks. biskup
dr L Grochowski

mieszkańca rocznie.
Główny nacisk w ciągu 

bliższych 18 lat położony 
dzie na rozwój zakładów

naj 
bę- 
wy

twarzania włókien syntetycz-
nych, których produkcja
wzrośnie w 1975 r. w porów­
naniu z 1955. r. siedemdziesiąt
razy Wytwarzać 
wówczas rocznie

się będzie
15

steelonu. 7 tys. ton 
zastępujących wełnę, 
tzw. ąkrylonitrylowe)

tys. ton 
włókien 
(włókna 
oraz 14

tys, ton włókien zastępujących 
jedwab naturalny i sztuczny, 
bawełne i wełne.

Wzrost produkcji włókien 
celulozowych oraz steelonu o- 
party będzie na krajowej ba­
zie technicznej. Dokonywać 
się on będzie przez zwiększa­
nie zdolności- produkcyjnych 
istniejących już zakładów o- 
raz wybudowanie 2 nowych 
zakładów: Fabryki Włókna Ce 
lulozowego w Małkini oraz 
jednej fabryki steelonu. (PAP)
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o sprawach polskich
26 bm. odbyła się w Towarzys­

twie Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia” konferencja prasowa, 
zorganizowana w związku z poby­
tem w Polsce głowy Polskiego 
Kościoła Narodowego w Stanach 
Zjednoczonych — ks. biskupa dr. 
L. Grochowskiego.

Ks. biskup Grochowski poinfor­
mował, że Polski Kościół Narodo­
wy w Stanach Zjednoczonych sku 
pia ok. .300 tys. wiernych w 165 pa­
rafiach. W ramach tego Kościoła 
działają: Towarzystwo Ubezpie­
czeń „Spójnia", narodowe stowa­
rzyszenie młodzieżowe „zmar- 
twychwstanie" i liczne koła śpie­
wacze. Polski Kościół Narodowy, 
jako członek Światowej Rady Ko­
ściołów (World Consul of Chur- 
ches) stara się poprzez tę organi­
zację przyjść z pomocą rodakom 
w kraju. KŚ. biskup Grochowski 
podkreślił, że w czasie pobytu w 
kraju przekonał się, że Narodowy 
Kościół i jego wierni korzystają 
w Polsce z pełnej swobody.

Mówiąc o stanowisku Polskiego 
Narodowego Kościoła w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie, ks. 
biskup Grochowski powiedział: 
„Kościół nasz tak w Stanach Zjed­
noczonych jak 1 w Polsce uw^aża 
zachodnie granice Polski za osta­
teczne".

chem obiektach, lecz barwny 
obchód, nabywający malowni 
czego splendoru w promie­
niach słońca, zawsze traci 
znaczną część swego uroku 
gdy aura nie dopisuje. Bo jak 
powiada lokalne przysłowie 
„Winobraniowe gody, Zależne 
od pogody".

Mieczysław TURSKI

kańcy miasta pilnie studiują 
komunikaty meteorologiczne
bowiem zapowiedź 
necznej pogody to 
nie powodzenia i 
przebiegu całej 
Wprawdzie nawet 
słoty nie braknie

ciepłej, sło 
zapewnie- 
należytego 

imprezy, 
w czasie 
wesołych

stęp orkiestry symfonicznej ‘ albo oryginalnych widowisk w 
filharmonii z Drezna, (mak) ‘salach i innych krytych da-

Zbigniew Będziński

Głód“ czyli opowieść wstrząsająca
„Głód" Knutą Hamsuna*), wzno 

wiony u nas po raz pierwszy po 
wojnie przez Wydawnictwo Po­
znańskie w serii dziel literatury 
skandjmawskiej, nie jest, młodym
utworem literackim — liczy
bie już 
menele : 
o tym ] 
sandra 
literacką

bowiem 67 lat. W 
swego powstania —

so- 
mo-
jak

przypomina wstęp Alek- 
Rogalskiego — wywołał 

l sensację, a historycy
literatury wymieniają go do dziś 
dnia, jako jeden z tych utworów, 
które najbardziej zaważyły na 
charakterze prądów kulturalnych 
w rodzaju impresjonizmu, sym­
bolizmu i naszej Młodej Polski. 
Wszystko to nadaje „Głodowi"

Skich, artystów przełomu wieku 
XIX na XX), przedstawia Ham­
sun w sposób daleki od banału 
i sentymentalizmu, tym więcej 
przeto wzruszający Czytelnika. 
Bo bohater „Głodu", to postać 
naprawdę heroiczna, która nie 
chce i nie potrafi skapitulować 
przed spadającymi na nią nie­
szczęściami, która walczy do koń 
ca o zachowanie życia w sensie 
nie tylko biologicznym, ale i hu­
manistycznym. Dlatego optymi­
styczny' finał „Głodu" nie przy­
pomina w niczym schematyczne-

Wielki kłopot
z małą republiką

Rząd Republiki San Marino 
zwrócił się oficjalnie do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych z 
prośbą o przysłanie specjalnej de 
legacji, pod której kontrolą od­
byłyby się w dniu 6 listopada br. 
wybory do Wielkiej Rady — tj.
parlamentu Republiki.

Jak wiadomo, dwaj 
wie-regenci (szefowie 
Republiki San Marino,

kapitano- 
państwa) 

rozwiązali
Wielką Radę po ustąpieniu kil­
ku radnych, należących do partii 
socjalistycznej. W ten sposób ko 
muniści i socjaliści stracili w Ra 
dzie większość. Rozwiązanie Wiel 
klej Rady wywołało niezadowolę 
nie wśród partii opozycyjnych — 
przede wszystkim wśród chrzęści

pozory czcigodnego zabytku 
zealnego, który się bardzo 
nuje, ale do którego — poza 
niowskim 1 snobistycznym 
wiązkiem — się nie zagląda.

mu­
sza- 
ucz- 
obo-

go happy endu, 
kończeniem dla 
gedil.

Mówi się dziś

a jest godnym za
iście

dużo
sności literatury, o

„Tygodnik Zachodni"
konsekwentnie prowadzi swoją 
ankietę na temat walki z alkoho­
lizmem. W ostatnim, numerze 
„TZ" znajdujemy poza mate­
riałami „ankietowymi" artykuł
Ryszarda Daneckiego, który 
sprawę alkoholizmu spojrzał 
kiem sprzedawcy wódki.

zKrtykuł jest jeszcze jednym

na 
o-

sy
gnałem na alarm, ukazuje, jak 
głęboko zakorzenił się alkoho­
lizm w naszym społeczeństwie. 
Jest np. wysoce niepokojącym 
fakt, że w sklepie, o którym pi- 
sze Danecki, 60 proc, kupujących 
wódkę, stanowią kobiety. Prze­
ważnie biorą wódkę dla swoich 
mężów, gdyż wolą, aby cl pin 
w domu niż gdzie indziej.

Sprzedawcy wódki, którym już 
dwa lata temu zniesiono premie 
od obrotu, dziwią się wraz z ca­
łym społeczeństwem, dlaczego pi 
jakom tak bardzo ułatwia się na­
bywanie alkoholu.

„Dlaczego przy zamawianiu
ćwierćlitrowych 
sklepy muszą 
ilość półlitrówek 
dzo często daje

butelek wódki 
brać określoną 

i litrówek? Bar 
się odczuć brak

Mimo takich pozorów twierdzę, 
że żaden Czytelnik obecnego wy 
dania „Głodu" nie będzie mógł 
ani się od niego oderwać, ani — 
zbyt szybko otrząsnąć się z wra­
żenia tej lektury. Temat i treść 
„Głodu" jest bardzo prosta, nie­
mal naiwna: przeżycia człowieka, 
którego trapi głód I nędza, który 
ma — używając przysłowiowego
określenia — za dużo, żeby 
mrzeć, a za mało, by żyć. 
problem (bardzo typowy dla 
cia i twórczości wielu, także

u- 
Ow 
Ży- 
pol

•) Knut Hamsun: „Głód". Prze­
kład Franciszka Mirandoli, wstęp 
Aleksandra Rogalskiego. Poznań, 
1957. Wydawnictwo Poznańskie — 
str. 180 + 1 nlb.

(f)jańskich demokratów.

. i -

Uroczej kreacji paryskiego do­
mu wody niemało wdzięku do­
da je „staroświecki" warkocz. 
Osądźcie sami, czy to nie ład­
niejsze od „końskich ogonów"?

Fot. — CAF

ludzkiej tra

o nowocze- 
stoisowaniu

przez nią takich metod i środ­
ków artystycznych, które by mo 
gly wstrząsnąć znudzonym i amę 
czonym Czytelnikiem XX wie­
ku. Otóż, w tym znaczeniu — 
„.Głód" jest powieścią na wskroś 
nowoczesną, bardzo skondensowa 
ną kompozycyjnie, niemniej o 
problematyce przejrzystej i zro­
zumiałej dla każdego. Hamsun — 
przedstawiając tragedię głodnego 
człowieka, apeluje przede wszyst 
kim do intelektu i wyobraźni 
Czytelnika — nie do jego, łatwo 
dającej się uśpić i zaspokoić, czu 
łostkowodci i sentymentalizmu. — 
Gdy znieczulenie na nieszczęście 
drugiego człowieka urasta do roz 
mlarów niepokojącego zjawiska 
społecznego, wstrząsająca «po- 
wleść Hamsuna posiada znaczę* 
me, daleko wybiegające poza ar­
tystyczne walory „Głodu".

Narody Polski i 
Jugosławii mogą 
być dumne z tego, 
ie w ich walce o 
wyzwolenie brała 
udział duża, liczba 
kobiet. Ich cierpię 
nia i heroizm w tej 
walce niech będą 
gwarancja lepszej 
i jaśniejszej-przy-
szłości naty »a
rodów, bodźcem do 
nowych wysiłków 
w budowie socja­
lizmu. w naszych 
krajach.
(Neda Bożinoińć)

wódek w butelkach o małej po­
jemności i kupuja.cy wysupłują 
ostatnie grosze, błagają kolegów 
o dołożenie złotówki, ażeby móc 
kupić większą ilość alkoholu niż 
zamierzali. Wprowadzenie bute­
lek o małej pojemności, stugra- 
mowych nawet, w poważnym sto
pniu obniżyłoby wzrost 
alkoholu.

Dlaczego istnieje tyle 
prowadzących sprzedaż

spożycia

sklepów, 
wódki? —

Niechby pijacy stali godzinami 
za wódką tak, jak stoi się nieraz 
za masłem. Wytrwałymi na pew­
no okazaliby się tylko nałogowi 
alkoholicy."

Ale po przytoczeniu tych py­
tań, znajdujemy w artykule Da-
neckiego stwierdzenie, że 
wszystko są półśrodki.

to

Więc w końcu c o należy uczy 
nić, by falę alkoholizmu zatrzy­
mać? Jak 
tanie nie

W tym

dotąd, nikt na to py. 
dał pełnej odpowiedzi

samym numerze „TZ"
— Bogusław Kogut w „Listach 
spod lipy" pisze także, choć nie­
co pośrednio, o alkoholizmie, o-
mawiają 
„Zdrowie

Zwraca

działalność czasopisma 
i Trzeźwość".

on uwagę, t.e poziom
pisma jest żenująco słaby, cha­
rakteryzuje się przerostem ambi­
cji i niedostatkiem możliwości. — 
Jeśli zaś nakład pisrna i jego za­
sięg wykazują tendencje wzro­
stowe — co nie może dziwić wo­
bec zainteresowania społeczeń­
stwa tymi problemami — trzeba 
pismu pomóc przede wszystkim 
w sensie fachowym. Nie może 
ono być dalej redagowane po dy 
letancku, bo pretensjonalna gra­
fomania i dyletancka amatorsz­
czyzna nie może skutecznie słu­
żyć nawet najzboźniejszym inten 
cjom.

Aula Uniwersytetu Poznańskie­
go stroi się w nową szatę. Ruszto­
wania wewnątrz auli sięgają stro­
pu. Pracami kieruje prof. Tąran- 
czewski, gdyż aula ma być ozdo­
biona malowidłami (szczególnie 
plafon — sceny z mitologii). Do- 
tychezaSóWe dekoracje pochodzące 
jeszcze z roku 1910 za bardzo swym 
stylem przypominały panowanie 
niemieckie.

Władze bezpieczeństwa zaaresz­
towały b. kierownika remontu ma-
szyn Cegielskiego, Wacława
Zgutczyńskiego. (Edwarda Raczyń 
skiego). Po wojnie zaczął on od 
stanowiska inspektora osadnictwa 
w pow. grójeckim, potem przeniósł 
się do Wrocławia, gdzie popełniw­
szy nadużycia finansowe wędruje 
do Wrocławia jako kierownik urzę 
du samochodowego. Nielegalnie no- 
sj mundur porucznika, a potem ka
pitana. Emigruje do Belgii 
zieloną granicę wraca do 
nia. Powinęła mu się noga 
inkasowaniu czeku na 600

i przez 
Pozna- 
po za- 
tys. zł.

W Egipcie szerzy się epidemia 
cholery. Wypadki tej choroby za­
rejestrowano w Aleksandrii, Kai­
rze i Innych miastach. Egipskie 
władze sanitarne starają się o 
szczepionkę i antycholeryczną dla 
przeszło 20-milionowej ludności 
swego kraju.

Jak wynika ze sprawozdania 
Europejskiego Urzędu Węglowego, 
jedynie Polska i Zagłębie Ruhry 
wykazują za ostatni okres spra­
wozdawczy dalszą zwyżkę w wydo 
byciu węgla. Francja i Ąclgia ob-
niżyły swój 
wydobycia.

Angielscy

dotychczasowy poziom

krawcy wystąpili do
ministerstwa handlu z memoriałem 
przeciw modzie długich sukien. Zo­
baczymy co zwycięży: oszczędność 
krawców czy nakaz mody.

Gazeta PozntPfska
w artykule Ireny Lubojańskiej 
występuje przeciwko hasłu — 
„Śmierć frajerom!". Zwolennicy 
tego hasła nie sieją ni orzą, 8 
zbierają obficie, kpiąc sobie prze 
ważnie z władzy ludowej. A jest 
przy tym niemało ludzi uczci­
wych, którzy twierdzą, że nie 
można wprowadzać u nas rzą­
dów „silnej ręki", gdyż takowe 
podważyłyby demokrację, zraziły 
ludzi do partii, że już mieliśmy 
je przed Październikiem itp.

Lubojańska pisze: „Nie libera­
lizm i nie uzasadniona łagodność
budują 
odwaga 
tępieniu
wencja

partit autorytet — lecz 
i bezkompromisowość w 
zła, surowość i Konsek-
w odnięsieniu do drań

stwa przede wszystkim w samej
partii. I jeśli zachodni dziś po
trzeba mówienia o twardej, spra 
wiedliwej, ręce partii, to nie na­
leży nią straszyć uczciwych. — 
Twarda, karząca ręka, potrzebna 
jest na cwaniaków, kombinato-
rów, złodziei i łobuzów sło­
wem — na to całe śmmcie ludz-
kie, którego nie brak, niestety,
również

Ludzie
że przy 
ściwej

w partii.

powinni 
należytej

mieć pewność
kontroli 1 Wł»*

postawie członków partii
nie ukryje się żadne świństwo, 
ze żaden drań, choćby nie wiem, 
jak wysoko stał na drabinie spo­
łecznej, nie ujdzie rąk sprawiedll 
wości. Partia powinna być sil- 
n?. Jeśli będzie silna, to i jej 
sprzymierzeńcy okrzepną. Siła u 
dzieła się innym, jak wiara, pod 
warunkiem, że jest wielka i praw 
dziwa."

Opr. M. S.

T



Bogdan Danouncz

zatłoczonegody

Rekompensatą. za wielką ni

dzieńczą przygodą, która tu
Międzyzdrojach zabłysnąćw

nas wojna, 
za Wielką

już, mło-stety spóźnioną

rych pozbawiła 
Jak tęskniliśmy

ludźmi mola w Mię­
dzyzdrojach schodzi­
łem na plażę — uprzy 
tomniłem sobie ze 
zdumieniem, że star­

szy już jestem o dziesięć lat 
od czasu, * gdy jednym su­
sem przesadzałem barierę 
dzielącą pomost od rozgrza­
nego słońcem piasku.

Ha, jakże młodzi byliśmy 
wtedy w Międzyzdrojach, my 
„Kolumbowie rocznik 1920”,.. 
21 i 22! — Jak impulsywnie 
szukaliśmy tam przeżyć, któ-

„Każdy człowiek jest u- 
rodzonym wodzem, to nie 
ulega wątpliwości. Musi 
jednak wybrać sobie prze­
de wszystkim taki zawód".

Słów tych nie wypowie­
dział Napoleon, lecz jego 
kamerdyner.

„Gdybym miał wybrać 
między wielkim i potęż­
nym królestwem, a piękną 
kobietą, wybrałbym kobie­
tę i z jej pomocą zbudo­
wałbym jeszcze większe 

1 królestwo".
Takie twierdzenie wygło- 

sil adiutant sułtana Abdzd 
Hamida.

Wbrew pozorom — nie są to 
dwie małpki, ale tylko jedna. 
Mniejsza jest najzwgezajniejszą 
„małpią lalką”, którą małpka 
o niezaspokojonych instynktach 
macierzyńskich n iesły chanie

czule się zajęła.
Fot.: CAF

Miłośnik
regionu
Wielkopolskiego

Profesor filologii angielskiej na 
Uniwersytecie Warszawskim — dr 
Stanisław Helsztyński, członek Ko 
mitetu Neofilologicznego FAN, za­
służony badacz i tłumacz dzieł pi­
sarzy angielskich, przed kilku dnia 

4ml udał się do Anglii na kongres 
szekspirologów z Europy i Amery-

KUPUJCIE MORZE!

1
 „Wolność nie jest arty­

kułem handlu".
Nic jest to. zdanie Lincol- 

J na, lecz jego osobistego se-

ki. Po 
feruje 
druku 
spędzi

kongresie, na którym zre- 
on prace nad będącym w 
„Szekspirem w Polsce" — 
miesiąc na badaniach w In

krętarza, o którym nic nie ! 
wiadomo w historii powezech 
nej, '

stytucie Szekspirowskim w Strat­
fordzie, by przygotować do druku 
w Bibliotece Narodowej dramat
Szekspira pt.:
przednie .sztuki

.Burza". Dwie po­
, e...------„Hamlet" i „Król 
ł Lear" znajdują się już na półkach; .uear ■ znajdują się juz na poiKacn 

księgarskich.
' Spod pióra prof. Holsztyńskiego, 

e < znanego regionalisty wielkopol-
. , . . , ] skiego, założyciela Izby Kaspr.i-

,,Dzieci są radością du- wiczowskiej pod Inowrocławiem, 
szy. Kto nie kocha dzieci, 1 wyszły ciekawe pozycje. W Ka- 
ten ma chorą duszę". ') sprowiczowskim Roku Jubileuszo-

Wbrew •pozorom nie Rous­
seau jest autorem owej zło­
tej myśli, a. bliżej nie zna­
ny jego sąsiad, z zawodu 
rzemieślnik.

„Uroda jest wielką sztu­
ką. Jednak większą sztu­
ką jest, nie mając urody, 
zrobić się piękną".

Słowa te były swego czasu 
niemal zdradą tajemnicy... 
państwowej. Pochodzą one 
bowiem od pokojowej Ma- 

। damę Pompadour.

wym została wydana monografia 
o tym wielkim poecie. Za rok u- 
każe się obszerne dzieło prof. Hel- 
sztyńskiego o Stanisławie Przyby­
szewskim, zamówione przez Wy­
dawnictwo Literackie z Krakowa. 
Obecnie znajduje się na warsztacie 
powieść historyczna pt.: „Pluton 
kosynierów", malująca kampanię 
powstańczą z roku 1848 r. Dodać 
trzeba, że Gostyniowi, w pobliżu 
którego urodził się prof. dr St. 
Helsztyński, ofiarował część swo­
ich bogatych zbiorów.

Prof. dr St. Helsztyński jest

mogła najpiękniejszym fa­
jerwerkiem.

Przystanąłem z zakłopota­
niem na plaży, przywołując 
do pamięci tamten czas. Nocne 
kąpiele przy księżycu, nie­
ustające dancingi, zwariowa­
ne orkiestry, gongi i patel­
nie, wyścigi rydwanów, stu­
denckie bumie, UNRRĘ i 
„Czerwone maki spod Monte 
Cassino”. Wielki, zaczarowa­
ny krąg nigdy niesytej sie­
bie zabawy, nawoływań, ha­
seł i przezwisk, zatrzymany 
czas nie kończącej się, rado­
snej egzaltacji.
...Że raj na wyspie zawsze jest 
Mówiła niania moja,
Lecz nie wr utopii — szkoda 

łez: ,
Bo raj jest... w Międzyzdro­

jach!
Na próżno szukałem w so­

bie echa tej naiwnej, studen­
ckiej piosenki. Ciężki bagaż 
przeżyć i gorzkich rozczaro­
wań ostatnich lat wyrzucił 
brutalnie z pamięci jej melo­
dię. Piosenka ta była wtedy 
symbolem równie naiwnej wia 
ry w życie w mądrość i wiel­
koduszność jego oficjalnych 
promotorów, że otworzą na 
ścieżaj wrota tego życia dla 
młodzieży, wrażliwej i doświad 
czonej, zmęczonej wojną, zra­
nionej boleśnie powstaniem 
i lagrami, złaknionej do sza­
leństwa wolności i twórczej 
pracy.

Kupa była tej młodzieży w 
Międzyzdrojach, z całej Pol­
ski. Umysły gorące i niespo­
kojne. Jan Strzelecki, dzi- 
siejszy redaktor „Nowej Kul­
tury” — dowodził jedyną w 
Międzyzdrojach zorganizowa­
ną grupą polityczną, tak zwa­
nego „Związku Niezależnej

bumel studencki, lecz już n e 
ten z zamalowywaniem napi­
sów niemieckich i topieniem 1 
kukły hitlerowca. Istotą tego 
bumlu, udrapowanego w bła- 
zeński kostium — była nuta 
jakiejś drwiny, sarkazmu i 
protestu przeciw wyczuwal­
nym już wtedy sztucznym for 
mułkom myślenia społecznego. 
Dziś znamy aż nadto dobrze 
korzenie tego buntu młodych; 
jego sceneria z 1947 roku by 
ła zaledwie przeczuciem' tych 
manifestacji. które docho­
dziły do nas dziewięć lat 
później ze scen studenckich 
teatrzyków satyry.

Na czele pochodu kroczył 
na szczudłach — Lwowianin 
Błażej Daćkow, ubrany w ey 
linder i czarną pelerynę z 
wymalowanym na niej czer­
woną farbą — wielkim zna­
kiem zapytania. Za nim szedł 
chorąży z płachtą ściągnięte 
go ze stołu obrusu. Jęczały 
gongi i patelnie. Syczały po­
chodnie. Na taczkach ciągnio­
nych przez cztery „ogniste 
rumaki” — leżała smagła bru 
netka, którą v o x p o p u I i- 
ochrzcił mianem: Bellissima! 
Wdzięczna wyborcom 'dziew­
czyna przesyłała im dłońmi 
pocałunki. Po bokach dziew­
czyny kroczyło dwóch pa­
ziów, gołych prawie młodzień 
ców z wąską opaską na bio­
drach i białych turbanach na 
głowie. Co chwila zrywał się 
okrzyk: ...Śmierć frajerom”! 
lub „Śmierć bladym twa­
rzom!”

„Pieśń o fladze” była w 
Międzyzdrojach swoistą ma­
nifestacją tych uczuć i my­
śli, które decydowały o po­
stawie psychicznej całego nie 
mai pokolenia. Dziś wspomi­
namy tę manifestację z pew­
nym rozrzewnieniem jak 
pierwszą młodzieńczą miłość, 
z której trzeba było zrezygao 
wać... Przyszedł okres mono­
polu na socjalizm dla ludzi 
wtajemniczonych rzekomo w
arkana jego 
uczestnicy, 
demonstracji 
liczyć jako

Młodzieży 
Chłopcy

Socjalistycznej”, 
dziewczęta szli

członkiem 
gielskiego 
stycznego 
(Przegląd

— korespondentem an- 
wydawnictwa specjali- 
„Shakespeare Śurvey" 

Szekspirowski). W roku

pogiętych i poplamionych 
słońcem ciał, stos ud, bioder, 
piersi i żeber powleczonych 
skórą ‘ociekającą tłuszczem i 
potem. Spojrzałem na tę kupę 
ciał, na morze, na mewy, na 
słońce i zapłakałem.

Zbliżał się wieczór. Ludzie 
zapełnili ponownie molo i 
wiodącą doń promenadę. Scho 
dzili parami na plażę, siadali 
w koszach i obejmując się ra­
mieniem patrzyli na morze. O 
tej porze przed rokiem uja­
dały na plaży psy wopistów, 
rozgrzany zaś piasek znaczono 
kiilkoma koleinami zębatych 
bron. Dziś błyskał z daleka 
światłami statek patrolujący 
nadbrzeże. Przed kilku dnia­
mi gruchnęła po Międzyzdro­
jach wieść o ucieczce kaja­
kiem do Szwecji mężczyzny i 
kobiety. Nieudana to była 
widać ucieczka, skoro tej sa­
mej doby jeszcze morze wy­
rzuciło na brzeg dwa martwe 
ciała... Myślę, że kto chce z Pol 
ski uciekać, to na pewno nie tą 
drogą. Powodów zaś do uciecz 
ki jest coraz raniej, przynaj­
mniej tych realnych, poli­
tycznych. Choć w piersiach 
kołacze nam rozbudzona od

budowy. My, 
światoburczych 

przestaliśmy się 
źródło nowych

nowa, 
tęsknota

Ry».: L. Kapczyński

naiwna młodzieńcza
za światem.

kiedyś przechodziłem z 
powodu przed laty 
wstrząs. Powodem jego

Sam 
tego 

mały 
była

■zwykła, kolorowa pocztówka

na plażę tylko dwa złote!
Kilka topielców i słony smak 
wody nie mogą zepsuć dobrej 
zabawy. Bawcie się! Od 
rzućcie maski, układane pozy 
i inne zbyteczne już rekwizy­
ty. Radujcie się sobą! Raduj­
cie się życiem, jego krótkimi, 
ulotnymi fragmentami. Zbu-
dajcie świątynię Trzywdarb-z podpisem COTE D’AZUR

—- CANNES. LA PLAGĘ DE wi pamiątkę, z piasKU. Ten
LA CROISETTE. wspaniała 
żółta podkowa nadbrzeża z
różowymi parasolami 
sami, uśmiechniętym 
i piękną amfiladą

cypry- 
ludźmi 
białych

filozofia
BEZ PRZYRZECZEŃ

Uczyńmy krok wstecz, 
krok mimo wszystko dość 
długi — dziesięć lat — i 
oto jesteśmy w Paryżu. La­
ta powojenne, kiedy to Za ­
chód zdaniem niektórych 
dobrowolnie oddawał się 

gniciu". Dzięki starannej

1956 został odznaczony orderem — 
Polonia Restitutą.

w zwartym szeregu do ką­
pieli... Odprowadzała ich do 
morza, inna grupa, która śpie­
wała z przekorą: „O cześć 
wam. panowie magnaci”...

Z różnych ewenementów 
tego czasu wspomnieć trzeba 
o „ideologicznym wiecu” nad 
plażą, na którym Osóbka-Mo- 
rawski znalazł się pod obstrza 
łem drastycznych często i nie 
cierpiących zwłoki pytań 
zjadaczy UNRRY.

W 1947 roku odbył się w 
Międzyzdrojach największy

koncepcji życia. Z biegiem 
lat coraz prymitywniejsi zja­
dacze chleba — ograniczali­
śmy swą twórczość do spraw 
kasy, bufetu i łóżka. Nazy­
wano nas statystami, rzadziej 
— karierowiczami.

Zycie potoczyło się dalej. 
Jeden z towarzyszy między - 
zdrojskich zabaw, eks-Ako- 
wiec, dostał 10 lat więzienia, 
drugi odwiedzał w tym cza­
sie sanatoria dla nerwowo 
chorych, trzeci został wicemi 
nistrem, czwarty zaś — laure 
atem nagrody państwowej, 
piąty uciekł za granicę. Szóste 
go, łysawego grubasa, ongiś 
smukłego chłopca z bujną 
blond czupryną, spotkałem na 
plaży w Międzyzdrojach; od 
niego to dowiedziałem się, że 
„najpiękniejsza”, była „Akaez 
ka” wyszła za mąż za eks- 
folksdojcza...

Na piasku i w setkach ko­
szów wygrzewał się stos tłu­
stych i chudych , dziwacznie

pałaców. Do reszty zaś wzbu­
rzył mnie dopisek: „Czy pa­
miętasz Międzyzdroje z roku 
1947?” Ha, Bóg mi świadkiem, 
że pamiętałem.

I jeszcze jeden wieczór w 
Międzyzdrojach... Mijam pen­
sjonaty „Slavii” i „Aurory”, 
które takiego samego wieczo­
ra zdobywaliśmy szturmem 
przed laty, przystawiając do 
nich drabki i biorąc do nie­
woli co piękniejsze branki.

Mijam muszlę zdrojową, 
miejsce uroczych niegdyś dan 
cingowych rendez-vous wszyst 
kich studentów w Międzyzdro 
jach.

Muszla porasta chwastami 
1 chyli się ku ruinie. Z mola 
widać wyraźnie zarys sło­
wiańskiej ongiś Rugii i zato­
kę gryficką. Migoce światło 
latarni morskiej w Świnouj­
ściu.

Morze jest błogosławień­
stwem i dopustem Bożym. 
Żegnam je obarczony więk­
szym ciężarem wspomnień od 
tego, z którym tu przybyłem. 
Kiedy się uwolnię od niego9 
Jak długo jeszcze zżerać nas 
będzie tęsknota za tym, co 
nigdy nie wróci? Może uczyni 
jej zadość odradzająca się w 
Polsce legenda o naszej mło­
dości?

kult nie zaszkodzi, jak każdy 
kul: świadomej fikcji. Każda 
zaś fikcja, jak dobra poezja, 
działa katartycznie! Nikomu 
zaś więcej niż wam nie trze­
ba tego oczyszczenia. Jeśli 
tego nie potraficie,’ jeśli nie 
uda się wam poznać sekretów 
zabawy — przyjdźcie do nas 
a pouczymy was. Poznacie nas 
na plaży jak stoimy wpatrzeni 
nieruchomo w morze. Czeka­
my na okręt, który zabierze 
nas na ostatni rejs, na ostat­
nią wielką przygodę naszego 
życia.

Kupujcie morze! Wstęp

Za kulisami... bródki
IV ostatnim czasie, w
" dziedzinie mody 

„młodzieżowej" zanotowa­
no nowe zjawisko: bródki. 
Coraz częściej spotykamy 
na ulicach młodych ludzi, 
których twarze okolone po 
czątkującym lub już wyho 
dowanyin zarostem malow 
niczo odbijają od szarego 
tła reszty przechodniów. 
Moda jest potęgą! Czego 
się nie robi, by sprostać 
jej wymogom nawet kiedy 
te wymogi są nieco ryzy­
kowne i ekstrawaganckie. 
Tak więc bródki się mno­
żą.

Sięgając do genezy i 
pierwszej przyczyny nowo­
czesnych bródek, wydaje 
się, że nie potrzeba cofać 
się aż do króla Henryka 
Brodatego. Źródło jest du­
żo młodsze. Często określa 
my je lapidarnie; „pary­
ska moda". ,

izolacji, niewielu z nas 
miało pojęcie, że w stolicy 
Francji żyje i tworzy my­
śliciel i literat Jean-Paul 
Sartre, twórca nowego kie­
runku filozoficznego, zwa­
nego egzystencjalizmem.

Filozofia egzystencjali- 
stów, podobnie, jak , inne 
ideologie, zajmuje się za­
gadnieniami sensu i zasad 
życia, lecz w odróżnieniu 
od nich — niczego nie przy 
rzeka. Podczas, gdy etyka 
innych kierunków', w za­
mian za pewien sposób by­
cia, obiecuje szczęście do­
czesne lub wiekuiste, albo 
co najmniej spokój ducha 
czy zapomnienie — egzysten 
cjalizm ogranicza się do 
stwierdzenia faktu istnie­
nia, którego nie usprawiedli 
wia żaden cel. ani żadne 
prawo. „Tout cxistant nad 
sans raison. se prolonge par 
faiblesse et meurt par ren- 
contre”. (Wszelkie istnienie 
rodzi się bez sensu, trwa 
przez słabość i umiera przez 
przypadek) — mówi Sartre.

listów w kręgu pesymizmu 
i bezsiły. Czy jest z tego 
wyjście? Tak, ale to wąska 
szczelina, dostępna jedynie 
najsilniejszym, a nazywa 
się „wolność”. Uzasadnie­
nie jest mniej więcej ta­
kie: ponieważ nie ma praw 
rządzących życiem, ani ce­
lu, do którego ono zmierza, 
nie ma również ograniczeń 
moralnych, wiążących czło­
wieka; zrywamy z przyję­
tymi pojęciami zła i dobra, 
zrzucamy pęta tradycji i 
przymusu. Pozostaje istota 
wolna, mogąca sobą dyspo­
nować bez ograniczeń. Wol­
na, lecz i samotna zarazem. 
Trzeba bowiem zejść z u- 
tartych dróg, wyrzec się go 
towyeh form moralnych i 
samo określić się na nowo.

duchu, choć przesadnie pod 
kreślą się jej pesymistycz­
ny charakter, zapominając 
o „wolności”, która ma 
swój sens,wyzwalania moż­
liwości twórczych. Tu jed­
nakże tkwi groźba naduży­
cia. Pełne wykorzystanie tej 
bezdogmatycznej wolności 
może wywołać nieprzewi­
dziane skutki i prowadzić 
na manowce. Jak pisze hi­
storyk literatury francu­
skiej Henri Clouard: elle 
risque de faire des monstres 
(ona może rodzić potwory).

W każdym razie filozofia 
Sartra była rewelacją, szcze 
golnie dla pokolenia, które 
przeżyło wojnę. (Sartre za­
czął już pisać przed wojna;

drugiej zaś wywołują burz­
liwe protesty. Przeciwnicy 
nazywają egzystencjalizm 
intelektualnym snobizmem, 
nie szczędząc dosadniej­
szych określeń.

— SARTRE PRZECIWNY 
„BRÓDKOM"

hiezMKła artystka
Dziwne było jej życie. Felic­

ja Głowacka żyła lat 57. 
Z zawodu była lekarzem-stoma 

tologiem. Zaczęła malować, bez 
żadnego uprzedniego przygoto­
wania w 19JL8, w trzy lata po­
tem już zaniemogła, a w 1953 r. 
umaiła.

Pierwszą wystawę, w której 
oficjalnie uznano jej niezwykły 
talent, urządzono dopiero nie­
dawno w Zachęcie, w parę Lat 
po Jej śmierci. Objawił się je­
den z tych rzadkich talentów, 
które wybuchają nagle, by zal­
śnić niezwykłym blaskiem i 
zgasnąć natychmiast, jak gdy­
by za dużo było tego blasku dla 
zwykłego człowieka.

Wybuchło to Jej malowanie 
pięć lat przed śmiercią, gdy 
ktoś urzeczony jej niezwykłą 
wrażliwością malarską i znaw­
stwem rzemiosła zapytał, czemu 
sama nie próbuje swych sił.

Felicja Głowacka zaczęła ma­
lować zwykłą kredką, taką, ja­
kiej używają dzieci do swych 
szkolnych rysunków'. TC Jej rę­
ku kredki te nabierały jakichś 
dziwnych, niezwykłych barw. 
Kiedy po raz pierwszy usłysza­
ła, od przyjaciółki, że obrazy Jej 
są niezwykłe, rozpłakała się ze

Takie wyzwolenie dostępne Nausee 1938, Le mur 1939) 
jest tylko ludziom wybra-

PRAPRZYCZYNA:
„PRZYPADEK I ABSURD

nym, którzy nie załamia 
się pod jego ciężarem. Egzy 
stencjalizm nie szuka ułat­
wień i całą resztę ..słabej” 
ludzkości razem z jej kom­
pleksami i obciążeniami mo 
ralnymi wydaje na pastwę 
przypadku i absurdu. Bez- 
sens brasta do wymiaru ja­
kiejś fatalistycznej siły, któ 
ra przeraża — ale zarazem 
usprawiedliwia bierna po­
stawy człowieka względem 
życia.

Wydajc mi się, że popular­
ność egzystencjalizmu wy­
nikała między innymi z te­
go. że Sartre wyłowił ak­
tualne nastroje zniechęcenia 
do życia, które przyjęło w 
tym czasie rozmiary jakiejś 
nowej „choroby wieku” i wy 
raził je w formie nie tylko
wykładu filozoficznego

Przypadek i absurd sta­
nowią jedyne „wytłumaczę 
nie” życia. Przeświadczenie 
bezsensowności Istnienia za 
myka filozofię egzystencja -

TEZA: „WOLNOŚĆ
BEZDOGMATYCZNA

Jak widać, nie jest to fi­
lozofia podtrzymująca na

(L’ćtre et le neant). ale rów 
nicż w doskonałych utwo­
rach dramatycznych i po-
wieściowych. Głoszone

Egzystencjalizm nie o- 
graniczał się tylko do ide­
ologii. Rozprzestrzeni! się 
na kinematografię (filmy 
Marcel Carnć), na teatr 
(interpretacje sceniczne 
Jean Louis Barrault), na 
cały styl życia. Modzie też 
się dostało. Właśnie wtedy 
młodzi Francuzi zaczęli 
zapuszczać zarost, aby w 
ten sposób uzewnętrznić 
swój negatywny stosunek 
do życia i jego form este­
tycznych. Dlatego kobiety 
nosiły włosy długie, starań 
nie zaniedbane; modna 
była również twarz nie- 
umalowana. zniszczona al­
koholem, nikotyną i ro/r 
pustą. Taki szyk! Podob­
no Sartre protestował prze 
ciwko tego rodzaju demon 
stracjom, ale na próżno. 
Styl przyjął się i szerzył 
jak płomień.

Potem, z latami, różnie 
bywało. Bródki potonęly wj 
innych prądach. Potonęly’ 
lub tylko dały nurka, bo ' 
patrzcie, na polskich uH-

przez Sartra idee, z jednej cach pojawiają się w więk 
. , . . szei ilości!

strony zwabiają rzesze zwo Nje bródka zdobi czło- 
lenników i wyznawców, z wieka! A.

wzruszenia. wierzyła, żs
ma talent, że naprawdę te „baz 
groty” są coś warte. Dopięrę 
gdy Karcery Dunikowski po­
twierdził opinię najbliższych 
Jej ludzi, rzuciła się z całą pas 
ją na, malowanie. Kredki po­
szły w kąt, a ściany i podłogi 
mieszkania zaczęty pokrywać 
niezwykłe bukiety kwiatów, ma 
łowanych zwykłymi farbami, ta 
niutkimi „guziczkami” szkolny­
mi. Tyle tylko, ze malowała nie 
pędzlem, lecz... patykiem.

*
Nie pozwolono pannie z „dm- 

brego” domu kontynuować na­
uki w szkole dramatycznej, do 
której się potajemnie zapisała. 
Rodzice zadecydowali, że po­
winna, mieć solidny zawód. Zos­
tała więc lekarzem-stomatolo- 
giem. Wykonywała swój zawód 
solidnie i spokojnie. Bez buntu. 
Tylko, że wewnątrz niej coi 
tam grało innego, palił, się ja­
kiś płomień, który wybuchł na­
gle, na trzy lata przed, śmiercią, 
olśniewając ‘niezwykłym blas­
kiem, jak niektóre kwiaty tro­
pikalne. które kwitną tylko pa­
rę godzin, a potem więdna.
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Indyjska Wieża Babel

Dwa oficjalne i181 regionalnych języków
iedy język angielski zo- 

I ' stanie zastąpiony przez 
język Hindi? — Oto jedno z 
zagadnień, które pasjonują 
dziś indyjską opinię publicz­
ną.

Parlament nad samym pro­
blemem oficjalnie nie dysku­
tował, natomiast ostra dysku­
sja toczyła się w kuluarach 
i nadal toczy się na łamach 
wszystkich dzienników i cza­
sopism.

Blisko 400 milionów miesz­
kańców Indii posługuje się 
na couz.eu 7v2 językami i oia

w administracji,

Uroda sępa

Befsztyk marzany w wosku :: Kąpie! kurcza- 
Ków w aureomycynie n Jabłka obierane przez 

sztuczne promienie

statnie lata przyniosły wńelki 
rozwój przemysłu spożywcze­

go na świecie. Wprowadzono sze­
reg nowych maszyn i urządzeń, 
•wiele nowych metod przygotowy­
wania i konserwacji żywności. Naj 
bardziej upowszechniona jest me­
toda chłodzenia środków spożycia, 
ale obok niej stosuje się już do­
dawanie antybiotyków, naświetla­
nie promieniami nadfiołkowymi — 
które niszczą nie tylko bakterie, 
ale i pasożyty (tryehiny) itd.

Mięso zamraża się obecnie przy 
temperaturach niższych od dotych 
czas stosowanych. Mrożone mięso 
powleka się warstwą wosku, przez 
co otrzymuje się lepsze zakonser­
wowanie. Bity drób zanurza się 
w roztworze aureomycyny — w 
ten sposób można go przechowy­
wać nawet do 15' dni. Ryby mor- 
Bkie transportuje się w zbiorni­
kach, napełnionych oziębioną wo­
dą morską, do której dodaje się 
również aureomycyny lub azoty­
nu sodowego.

Owoce i warzywa przechowuje 
Się w chłodniach, w atmosferze 
ubogiej w tlen, przy czym wosku­
je się ich powierzchnię przy po­
mocy specjalnych aparatów. Cy- 
tryny, według koloru doskonale 
sortuje maszyna elektronowa... — 
Jabłka kanadyjskie są od razu o- 
bierane za pomocą promieni nad- 

• fiołkowych. Produkuje się poma-

po ■wydojeniu, sterylizuje się zaś 
mleko dwukrotnie — przez 20 sek. 
w temperaturze 135’C, po czym, 
już butelkowane, przez 20 minut 
w temperaturze 114"C.

Wyższe uczelnie za granicą or­
ganizują specjalne instytuty w ce­
lu zaspokojenia potrzeb tego prze­
mysłu lub też wprowadzają kate­
dry specjalizacyjne. — Fachowcy 
przemysłu spożywczego są bardzo 
poszukiwani na całym świecie,

A w Polsce?..,

sądownietwie, na uniwersyte­
tach. a w dużym stopniu w 
prasie i w literaturze panuje 
■dotychczas język angielski, 
którego wprowadzenie zajęło 
brytyjskim kolonizatorom po­
nad 50 Jat. Wśród tych 782 
języków i dialektów, 14 jest 
wyróżnionych jako główne ję­
zyki Indii i wymienionych w 
konstytucji. Są to języki: 
Hindi, Urdu, Hindustani, Pen- 
dżabi, Telugu. Marathi, Ben- 
gali, Gudżerati, Kannada, Ma- 
lajalam, Orija, Assaanis, Kas- 
hmiri, a poza tym Sanskrit. 
Np. języka Bengali, który na­
leży do najbardziej rozwinię­
tych i którym posługiwał się 
wielki poeta i filozof Rabin- 
dranath Tagore, używa ponad 
60 milionów ludzi. 720 języków 
i dialektów ma charakter 
czysto regionalny, każdym z 
nich mówi poniżej 100 tysięcy 
osób. Sprawę komplikuje fakt, 
że wszystkie te języki i dia­
lekty należą do czterech róż­
nych „rodzin" oraz że szereg 
języków ma również odmien­
ne pismo.

Największym, chociaż może 
nie najbardziej rozwiniętym, 
jest język Hindi, którym mó­
wi blisko 100 milionów ludzi. 
On też został wybrany na 
przyszły oficjalny język wiel­
kich Indii. Konstytucja Indii 
z 1949 roku przewiduje, że

•wprowadzony on zostanie w 
całym kraju jako oficjalny 
język, w administracji i są­
downictwie oraz język wykła­
dowy na uniwersytetach w 
ciągu 15 lat, a więc przed 
rokiem 1965.

W ciągu ostatnich paru lat 
rząd podjął poważną pracę 
nad spopularyzowaniem Hin­
di. Ustalono m. in. listę 2.000 
słów które stanowić mają 
podstawę przy wydawaniu 
książek dla ludności terenów, 
gdzie panują inne indyjskie 
języki. Ustalono 500 słów 
stanowiących minimum zna­
jomości języka. Uznano także, 
że języki regionalne powinny 
stosować skrypt Devangarii, 
który jest skryptem Hindi.

Utworzone też zostały liczne 
ośrodki, gdzie urzędnicy uczą 
się języka Hindi.

Jednocześnie jednak wy­
raźnie wystąpiły na tym tle 
również inne, niebezpieczne 
tendencje — regionalizm, za­
cietrzewienie i rozdźwięki rmę 
dzy różnojęzycznymi grupa­
mi ludności. Szeroka dyskusja 
nad sprawą oficjalnego języka 
trwa. Część jej uczestników 
domaga się jak najszybszego 
wprowadzenia Hindi, inni 
pragną przedłużyć czas obo­
wiązywania języka angiel­
skiego, jeszcze inni uważają, 
iż najsłuszniejszym byłoby 
utrzymanie języka angielskie­
go, jako języka oficjalnego.
Jeden z publicystów 
władających się raczej 
sunięciem terminu 
powołuje się m. in. na

wypo- 
za prze 
zmiany, 
fakt, że

Wynalazek
j ep&ki
j czyli nowa całkotowie for- 
■ ma (gumowa) w starej mo- 
; dzie z poi. XIX wieku.
) Pomysłowy producent ka- \ 
) peluszy to Paryżu doszedł do f 
' wniosku, że jeszcze nie tosży 1 
ś stko powiedziano w dziedzi- i 
i nie produkcji nakryć ludz- ) 

kich głóto. Wymyślił więc ka , 
J pelusze... nadmuchiwane. , 
( Wnętrze z gumowanej matę j 
f rii po nadęciu przybiera i 
' kształt modny gdzieś w ro- ! 
) ku 1848, a może nawet je- ( 
■i szcze dawniej. (F każdym / 
i razie „krzyk" mody wart / 
( odnotowania, co niniejszym ;

czynimy.

Ten młody człowiek ze sfla­
czałej powłoki wydmucha pięk 
txe nakrycie głowy dla...

rańcze suszone w próżni, 
czym zachowują one swój 
mat.

przy 
aro-

Półfabrykatom owocowym i wa­
rzywnym, częściowo ■wysuszonym, 
można przywrócić ich pierwotny 
zapach przez dodanie pewnych en 
zymów. Dla podniesienia jakości 
mleka, oziębia się je natychmiast

nawet niektórzy ministrowie 
w rządzie centralnym nie zna 
ją Hindi, (np. Kriszna Menon, 
który pochodzi z wysp Ma- 
labarskich oraz minister fi­
nansów Kriszna Maczari).

Sesje parlamentu_ są np. pro 
wadzone w języku angielskim, 
lecz, niektórzy mówcy w za­
cietrzewieniu wtrącają często 
zdania w Hindi, Doroczne se­
sje Indyjskiego Kongresu 
Narodowego przebiegają w ję 
zyku Hindi, lecz niektórzy 
mówcy przemawiają po an­
gielsku. Premier Nehru uży­
wa w parlamencie języka an­
gielskiego, zaś na publicznych

i
...swojej uroczej towarzy-! 

tzkl.

Lollobrigida — orzec* tu r*
wiecach w Delhi języka
Hindi. Czasem zresztą (jak 
np. podczas powitania premie 
ra Cyrankiewicza) najpierw 
mówi językiem Hindi, a na­
stępnie sam tłumaczy na an­
gielski. Ponieważ Nehru nie 
czyta swoich przemówień, 
więc niekiedy obie wersje nie 
są identyczne. Ci, którzy zna­
ją dobrze oba języki twier­
dzą, że jego „angielskie” prze­
mówienia są piękniejsze, zaś 
„Hindi” dowcipniejsze.

(wł)

Właściciel małej fabryczki 
wyrobów gumowych w Nowym 
Jorku w ciągu paru tygodni po 
większy! obroty swojej firmy 
z 1000 dolarów miesięcznie dc 
fantastycznej sumy 280 000 do­
larów, dzięki pomysłowi robie­
nia grzałek gumowych w ksztal 
cie znanych artystek filmowych 
o zmniejszonych wymiarach. 
Największym powodzeniem cie­
szą się grzałki przedstawiające 
Marylin Monroe, Lollobrigidę i 
Corinnę Calvet, która występuje 
jako główna bohaterka w pro­
cesie dotyczącym spraw seksu­
alnych aktorów* filmowych.

Knock-out angielszczyźnie 
clicą zadać francuscy językoznawcy

W Paryżu powstało Biuro 
Słownika Francuskiego, 

które za główny cel swojej
działalności 
oczyszczenie

postawiło sobie
izyka

nego od nalę/fałośckj
potocz- 

kbcych —
przede wszystkim angie 
Pierwszymi aktem nefw 
stałego zfłiura było oglc 
sążnistej. HśtjCBw^x| 
sk ich u ży w a n ych na jc! . 
—• słów, które mogą być'^o^ 
skonale pono^ zastąpione wy­
rażeniami francu-i^ińii, \Są 
tam między innymi takłe jak 
na przykład best-seller, bun­
galow, business-man, clearingu 
knock-out, sex-appel, speaker,

iw

f^Mam 211 metrów wzrosło**

tele i... wszystko w porządku, 
week-end zaś okazał się nie- 
oczeki-wanie słowem francu-
skim asymilowanym przez
język angielski.- Jean Paulhan 
zajmujący się badaniami hi-

ich. storii języka francuskiego
„stwierdził, że słowo weekend 

cnie jJbehodzi od francuskiego ve- 
.cande^i już dawno oznaczało

toast, trust, weekend itd.
W opublikowanej deklaracji 

Biuro Słownika Francuskiego 
oświadcza, że jego działalność 
nie jest inspirowana duchem 
szowinizmu, lecz że przyjaźni 
między narodami bynajmniej 
nie służy „faszerowanie języ­
ka obcymi zwrotami, używa­
nymi zresztą często niepra­
widłowo”. Żywy język asy mi­
łuje oczywiście pewne wyra­
żenia w miarę rozwoju i za­
cieśniania się stosunków mię­
dzy narodami, lecz to co słu­
ży wzbogacaniu mowy nie ma 
nic wspólnego z jej zaśm'e-
caniem mówią francuscy
puryści. Ponieważ trudno za­
stąpić — mimo wielkiego bo­
gactwa francuskiego języka 
— pewne bardzo już utarte 
słowa, jak np. coctail lub 
weekend, więc obrońcy czy­
stości mowy Balzaca i Prou­
sta proponują ich przyswoje­
nie przez zmianę pisowni. Tak 
np. coctail pisałby się coąue-

d

fal

'es wypoczynku sobotnio- 
dzieln^go. Mniejsza o ro- 
wócb słowa weekend, czy 
pisownię \słowa coctail — 
tem nawet krótki
tytSvw^Frh$cji zwykłego 
ystyJkilwo pozwala zauwa

żyć sjJń^dFpływ j^yka an-
■fJskiego. Przeor; a to znacz 

awiy

ry przywozi cenne dewizy.
(r)

ji i mocno 
cm, a kiedy

n

indziej 
podobania

u chęcią przy- 
klientowi, któ-

Nawet w mleku
Na rynkach francuskich u- 

kazało się mleko o smaku ko­
niaku. Nie posiada ono jednak 
alkoholu i jest pełnotłuste, a 
smak koniaku ma jedynie zneu-
tralizować .apach mleka,
którego Francuzi nie znoszą.

Odbudowa"
Amerykanie przystąpili 

zbierania funduszów celem
do 

od-
nowy kolosa rodyjskiego, jedne 
go z siedmiu cudów świata, któ 
ry uległ zniszczeniu w 224 roku 
przed naszą erą. Rekonstrukcji 
podjął się grecki malarz Man- 
daki.

Wysoka irieża 
na malej stopie

a różne pomysły wpadają specjaliści od 
1 telewizji, aby móc osiągnąć możliwie naj­

szerszy promień zdolności odbioru audycji te­
lewizyjnych. W Belgii projektowano niedawno 
wzniesienie gmachu sięgającego wysokości 550 
metrowy lecz plany się rozwiały wskutek nad­
zwyczaj wysokich kosztów'. W USA projektuje 
się zupełnie poważnie budowę gigantycznego 
bloku mieszkalnego zdolnego pomieścić 100.000 
mieszkańców, a wysokiego na 1.500 metrów. 
Fraszka! Wyobraźcie sobie jednak, jaki zasięg 
będzie miała antena telewizyjna umieszczona 
„na dachu’’ tego giganta.

W Stuttgarcie, położonym między wzgórzami, 
problem zasięgu stacji telewizyjnej był szcze­
gólnie trudny do rozwiązania. Po prostu nawet 
mieszkańcy niektórych dzielnic miasta musieli- 
by zrezygnować z telewizorów'. Dlatego posta­
nowiono wybudować wieżę telewizyjną „spe­
cjalną”. Właściwie nie jest to wieża, lecz... komin 
telewizyjny, wewmątrż którego zmontowano 
dwie szybkobieżne windy, które w ciągu 52 se­
kund przebywają trasę 150 metrów od funda­
mentów — do platformy, z której podziwia się 
piękny krajobraz. Nad platformą znajduje się 
właściwa antena telewizyjna na wysokości dal­
szych około 60 metrów’.

Podstawła fundamentów wynosi tylko 27 me­
trów'. Grubość ścian u podstawy — 89 cm, na 
wysokości 136 m tylko 19 cm. Szerokość „ko­
sza” na wysokości 136 metrów — 12,30 m, a na 
wysokości platformy — 15 m. Waga własna 
wieży (ponad fundamentami) około 3000 ton. 
Fundament zaś waży około 1500 
ton, a ziemia, którą jest obłożo­
ny drugie tyle (3.000 ton). Kosz Vprn
może pomieścić i wytrzymać ob- u* «*<■
ciążenie ogółem (dwa poziomy 
restauracji, zwiedzający na 
dwóch platformach, pomieszczenia 
nadawcze telewizji) 600 osób. W sa 
mej restauracji jest miejsce na-_ 
160 osób.

Turystom, którym wypadnie 
zwiedzać Stuttgart radzę odżało­
wać te 1,50 OM, które trzeba wy 
dać na opłacenie windy. Potem, 
jeśli starczy gotówki, warto zejść 
do restauracji, gdzie podają smacz 
ne pstrągi na niebiesko. Peł-

Dziwny koszyk

lltMJA

n y żołądek 
kontemplacji

znakomicie pomaga 
piękna krajobrazu

Dziś Telewizja

UEMIA

WZMOCNIONA PŁYTA FUNDAMENTU

Mała stopa
— Idź wreszcie spać, mój synu. Widzisz przecież, ż* te 

panie już się rozbierają.

&TęuN08ćTON

STROP GRUBOŚCI

TARCIA STRUNOBETONOWA
WZMOCNfONV PIERŚCIEŃ -UNDAM

— Więc proszę sobie wy­
obrazić, że za każdym ra­
zem, gdy otwieram telewi­
zor, speaker tak właśnie 
wygląda.

(wypróbowałem!), który rozpo­
ściera się z olbrzymiej, całkowi­
cie oszklonej kabiny tele-wieżo- 
restauracji.

Można w ten sposób spędzić ar- 
cyświetnie nawet kilka godzin, 
bowiem na szczycie wieży latem 
jest przyjemnie chłodno (spraw­
dziłem!), a zimą — podobno — 
przyjemnie ciepło (nie sprawdzi­
łem!).



Praca
Kaźdą ilość murarzy, robotników. 4 blacharzy 
oraz S szklarzy przyjmie zaraz Sekcja Zatrud­
nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska 3b. Zarobek do 2000 zł i więcej. Roboty na 
terenie m. Poznania. K5845

Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą (5 osób), Po-
znań, Matejki 33 33 
zgłoszenia od godz.

m, 3,

28045g

Pomoc domowa do dwoj-

Zarząd Oddziału SARP
w Poznaniu

ogłasza

Magazyniera uczciwego o pełnych kwalifika­
cjach poszukuje Stacja Selekcji Roślin w Strasz 
kówku, p-ta i stacja kolejowa Kłodawa, pow. 
Koło, telefon Koło 132. Mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnią, oświetl, elektry., zapewnione. Uposa- 
żenie wg umoWy zbiorowej obowiązującej w roi 
nictwie. Na oferty nie przyjęte nie odpowiada-

ga dzieci potrzebna. Po- 
znań, Śniadeckich 26 m. 4. 

28099g

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Warunki dobre. 
Poznań, Orzeszkowej 9/11
m. 1. 28140g

my. K5964
2 zbrojarzy przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu,
ul. Zwierzyniecka 15. pokój 45. K5970

Czeladnik krawiecki po­
trzebny zaraz na pracę 
miarową za dobrym wyna 
grodzeniem. Drąheim, Po­
znań, Norwida 13 m. 3.

26185g

konkurs zamknięty nr 262
na opracowani* projektu 

r«ym.-kat. w Kaliszu 
„Miłosierdzia

Termin składania prac :

wstępnego kaśełoł* 
pod weswaniem
Bożego".
konkursowych

się na dzień 30 grudnia 1957 godz. 18 w 
SARP Poznań, Stary Rynek 56.

uatala
lokalu

K5861

Referenta branży drzewnej oraz referenta za­
opatrzenia ze znajomością planowania zatrudni­
my natychmiast. Zgłoszenia osobiste Dział Za­
opatrzenia Swarzędzkiej Fabryki Mebli, Swa-
rzędz, ul. Poznańska 25. K5980
Pracowników fizycznych do prąc za- i wyładun­
kowych przyjmie Poznańska Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych Poznań, ul. Nowowiej­
skiego 1. Zarobek 1500—1800 zł miesięcznie.

K5908

Cukiernik, doświadczony 
fachowiec ewent. emeryt 
na kilka godzin dziennie 
poszukiwany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 28402g.

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań, Je-
życka 2. 284O4g

OGŁUSZENIA DROBNE^
Kupię 100 m’ parkietu bu­
kowego. Jazdon, Poznań,
Opolska 33 m. 3. 28432g

Kupię prasę mechaniczną 
od 15—-30 ton. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 28465g.

Piec stałopalny w dobrym

Zabawki rewelacyjne z 
tworzyw sztucznych pole­
ca: Warsztat rzemieślniczy 
„Gąlkar”, Warszawa, Szpi

(cena 1 egz. — 6 zl)

PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO FILATELISTYCZNE

Warszawa, Wolność 17
zawiadamia, że

wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich punktach 
sprzedaży naszego Przedsięl*:orstwa

Cennik detaliczny nr 5
ZNACZKÓW POLSKI LUDOWEJ

K5983

talna 6. K5768

Motorower „Simson” 
sprzedam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 21 (garaż).

Sprzedam samochód mar­
ki „Hansa”, stan Idealny, 
nowe ogumienie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
28447g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALÓW® 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Poznań, ul. Mar Celińska 17/19

Większą ilość pracowników do pracy w produk­
cji i transporcie oraz suwnicowych zatrudnią za­
raz: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania, Nadmienia się, że pra­
cownicy oprócz wynagrodzenia pieniężnego 
otrzymują deputat węglowy. Warunki płacy i

Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna. Poznań, Cheł­
mońskiego 8 m. -7. 28421g

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz, Po­
znań, Zakręt 12 m. 2 (bocz-
na Ostroroga). 28483g

Pomoc domową dochodzą­
ca z gotowaniem przyjmę. 
Poznań, Głogowska 32 m.

pracy do omówienia na miejscu. K5951 7a 28492g

stanie 
508-68.

kupię.

Kupię 
(ładny

skórki 
skręt).

Poznań, teł. 
2856Sg

karakułowe 
ewentualnie

od godz. 18—20. 28166g

kurtkę używaną w do­
brym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 28l)86g.

Kuyiię blachę na 
dachu. Poznań, 
sktch 6 m. 2.

pokrycie 
Popliń- 

28101g

Samochód osobowy BMW 
typ 326 w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
28147g.

Sprzedam piece do cen­
tralnego ogrzewania eta­
żowe. Doliński, Poznań, 
Grochowska 10 m. 1 —

Maszynę do szycia nową 
uniwersalną „zyk-zak", 
okrętkę, przyszywanie gu­
zików, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3, 
28546g.

Sprzedam motocykl 
, Ifa” M-T 350 ccm.

— nr

nowy 
Adres

Zduna zatrudni zaraz.Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych, Poznań-Grunwald, ul. 
Grunwaldzka 55, barak 11. Praca na miejscu. 
Warunki do omówienia w firmie pod ww. adre-

Dziewiarza (rke) kwalifi­
kowaną na maszynę „Knit 
’ax” poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 28594g.

sem. K5872
Cukiernika piecowego zatrudnimy zaraz.

Nianie do dziecka przyi- 
mę. Poznań, Stary Rynek 
52b m. 6, zgłoszenia od

Samochód „Fiat” 690 ku­
pie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 28107g.

Samochód osobowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28l34g.

Ostroróg. 28202g

Sprzedam motocykle: no­
woczesny „Mińsk” oraz 

SU 259 ccm. Poznań-So- 
łacz, Pałucka 12. 28209g

Samochód małolitrażowy 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań-Winia-

Zgłoszenia Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczę-
nie“. Poznań, pi. Wielkopolski nr 9. K5874
Inżyniera budowlaneg. względnie technika bu­
dowlanego z kilkuletnią praktyką — na stano­
wisko kierownika budowy zatrudni zaraz: Dy­
rekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Sulęcinie, ul. Kościuszki 2.
Warunki płacy do omówienia. K5901
Mężesyzn do transportu i kotłowni przyjmą 
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil** w Po-
znaniu, ul. Starołecka 18. K5911
Pracowników fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych przyjmie zaraz Wojewódzka Spół­
dzielnia Pracy „Transped” w Poznaniu, ul. Li­
belta 26. Wynagrodzenie miesięczne od 1500 zł
wzwyż. K5910
Woźnego orkiestrowego poszukuje od dnia 
1 października br. Symfoniczna Orkiestra Ob­
jazdowa w Poznaniu, ul. Kościuszki 103. Zgło­
szenia od godz. 11—13 codziennie w biurze Or-
kiestry. 2831 Ig

Dnia 28 września 1957 Bóg zabrał do grona 
swych aniołków najukochańsza. mgdy
niezapomnianą córeczkę, siostrzyczkę i wnuczkę, 
w 9 wiośnie życia, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 1 paż- 
< dziernika o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego 

Cisła na Dębcu.
Msza św. za spokój duszy odprawiona zostanie 

w dniu 3. 10. 57 o godz. 8.00 w kościele OO. Zmar­
twychwstańców na Wildzie.

Pogrążeni w ciężkiej żałobie
RODZICE I KREWNI

Dnia 27 września 1957 zasnęła nagle w Bogu, 
przeżywszy lat 72, opatrzona Sakramentami św„ 
moja najdroższa żona, nieodżałowana matka, 
babcia i teściowa śp.

z Jaslckich

Stefania Garyantesiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.
W smutku i żałobie pogrążony

MĄ Z Z RODZINĄ
Poznań, Głogowska 51 28593g

Dnia 37 września 1957 zmarł nagle członek Za­
rządu i brygadzista naszego Zrzeszenia śp.

Władysław Mączyński
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę i 

współpracownika.
CZŁONKOWIE I ZARZĄD 

R. Z. S. „DOBROBYT” 
Komorniki, pow. Poznań 23575g

godz. 16.

Nauka

28613g

Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie

Kupię dźwigary 16 dług. 
6,0 m — 1 szt. oraz 12 dług. 
3.30 — 5 szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gc 3 dla 28159g.

ry, Rejtana 11. 2821Ig

Motocykl WFM 125 ccm
nowy sprzedam. 
Cicha 4 m. 3. od 
do 18.

Poznań, 
godz. 16 

28235g

Stenogra fów Maszyni-
stek PRL. Poznań. Cheł­
mońskiego 7 —• tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo-
wych szkolnych. 27953g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań. Mickiewicza

Szafę do ubrań trzydrzwio 
wą ciemną, bardzo ładną 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28197g.
Kupię rury pocynkowane 
1’/* lub P/i, 40 m i kalory­
fery do centralnego ogrze­
wania. Poznań. Szewska 3

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” 170 V w dobrym 
stanie, nowe ogumienie. 
Poznań, Krauthofera 56, 
dom w tyle — Kabus.

28316g

27 m. 7.

Kupno

28563?
m. 2. 28200?

Samochód DKW kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świercz-ewskiego 3 — dla 
28155g.

Samochód.do remontu ku­
pię. Piechowiak, Poznań,
Główna 49. 28329?

Kupię taksometr nowocze­
sny mały Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 28353g.
Lisy niebieskie kuplę. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28375g.

Lisy niebieskie kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
mi7g.

Sprzedam samochód „Sko 
da” po kapitalnym re­
moncie, nowe ogumienie, 
lakier oraz wybicie. Oglą­
dać: Poznań, Magazyno­
wa 9 28327g

Sprzedaż

Sprzedam samochód ba­
gażowy, Poznań, Dzier­
żyńskiego 102, Józef Wą-
troba. 28338?

Wapno własnej produkcji 
dostarcza w każdej Ilości 
Włodzimierz Olszowy, Czę 
stochowa, Garibaldiego 15.

K5823

Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach
korzystnie Sprzedają
Brzozowske Poznań. c»er 
wonej Armii IB 25201g

Dnia 26 września br. zmarła po ciężkich cier­
pieniach w wieku lat 44 śp.

W Zmarłej straciliśmy wzorową i sumienną 
. pracowniczkę oraz wysoko cenioną koleżankę

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15.45 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WIELKOPOLSKIEGO WYDAWNICTWA 

PRASOWEGO

Dnia 27 września 1957 zmarł nagle mój najdroż 
szy mąż, nasz najlepszy tatuś, kochany brat, 
szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 43, śp.

Władysław Mączyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 bm. 

o godz. 9,30 z domu żałoby w Komornikach,
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
28538?

Dnia 26 września 1957 zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochanv mąż, nasz drogi ojciec i teść śp.

lizef Majchrzak
emeryt P. K. P.

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W Ciężkim smutku 1 żałobie pogrążona

RODZINA
28583?

Dnia 26 września br. zmarła w wieku lat 44.

W Zmarłej tracimy ofiarnego i sumiennego pracownika, 
szanowanego współtowarzysza pracy.

REDAKCJA
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Maszynę do szycia dam­
ską sprzedam. Poznań 
Ogrodowa 16 m. 15. sutere-
na, 23385?

wskaże Biuro Ogłoszeń, 
•■wierczewskiego 3 — nr 
28S62g.
Sprzedam przyczepkę w 
dobrym stanie na dobrym 
ogumieniu. Wawrzyniak, 
Poznań-Dęblee, św. Szcze-
oana 1Gb. 28572g

Rzemieślnicza Wytwórnia 
Poznań, Mickiewicza 11, 
poleca do dalszej odprze­
daży: suknie, spódnice 
wełniane i jedwabne, bluz 
ki popelinowe, jedwabne, 
żorżetowe, haftowane, weł 
niane chustki na głowę i 
szale jedwabne. 28577g
Samochód osobowy oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
inżynierska 3 m. 7. 28582g
Samochód osobowy ..Wart 
burg” sprzedam. Oferty z 
podaniem cenv oroszę kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28601g,

Sprzedam nowy motocykl 
WfM albo zamienię na 
cięższy. Poznań, tel. 653-21.

Lokale

Akordeon nowy 120-baso- 
wy, 16-registrowy marki 
„Weltmeister” sprzedam. 
Poznań, Ża Bramką I2b

Kawaler pracownik nau­
kowy spokojny solidny, 
wypłacalny poszukuje za­
raz pokoju z wygodami, 
umeblowanego lub puste­
go przy kulturalnej rodzi­
nie Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27318g.

rn. 3. 28415g

Wapno — kieleckie hudo-
wian® w bryjach 
czarny wagonowo, 
chów. Żagańska 7 
gielnla, tći. 282.

dostar- 
Koźu- 

— Ce-
2843 Ig

Samotny pracujący poszu­
kuje Spiesznie pokoju.---  
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Św erezewskiegó 3 — dla 
283S9g.

Poszukuję pokoju z kuch-
nią do remontu. 
Biuro Ogłoszeń.

Oferty 
Swier-

Sprzedam nową maszynę 
do szycia wieloczynnościo­
wą marki „Weritas”. Po­
znań, Ratajczaka 48 nr. 49.

2843«g
2 puchowe kołdry luksu­
sowe okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kwiatowa 8 m. 14.

38437g

Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzedam. 
TaplcernlS, Poznań.' Ma­
łeckiego 33. 28445g

Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. 85(Mi zł. Poznań, plac 
Kólegiacki 14'15 — stolar­
nia, od godz. 15—18. 28567g

Sprzedam lisy niebieskie 
(piesaki) piękne, duże sam 
ce. Poznań, tel. 641-21. od
godz. 16—20. 28452?

Pianino orąz futro kara­
kułowe sprzedam. Poznań. 
Jackowskiego 29 m. 7.

28557g

Sprzedam fortćplsn do 
ćwiczeń (4000 zł). Poznań.
Rolna 29 m. 6.

czewskiego 3 dla 28278g.
Pokoju na 7 godz. dziennie 
poszukuję przy głównej 
ulicy (front) na l-osobowTe 
biuro. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2835lg.
Poszukuję pokoju z kuch­
nią do remontu w żabiko- 
wie. Luboniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26395g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką balkonem, 
centralne ogrzewanie, sa­
modzielne na podobne lub 
większe samodzielne, naj­
chętniej w dzielnicy wil­
lowej, Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28460g.

Pokój umeblowany star­
szemu kulturalnemu panu 
wydzierżawię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 28580g.

Lekarka samotna poszu­
kuje pokoju. — Poznań, 
Skryta 10 m. 2, tel. 659-79

28602g28481?

W dniu 26 września hr. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen 
tam i św.

Władysława Murlewska
przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się 30. 9. 1957 r. o godz. 15.45 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

w ciężkim smutku pogrążeni

SYN, CÓRKI i RODZINA

t
Dnia 26 września 1957 r. zmarł, przeżywszy lat 56. śp.

Jan Maleszka
długoletni pracownik bankowy, kierownik Kasy SpóldzielCMj w 

pow. Krotoszyn
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego pracownika, 

cenionego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 września 1957 r. o 

domu żałoby w Koźminie, ul. Klasztorna 5«.

Koźminie,

dobrego I

godz. 15 i

Pracownicy Nar. Banku Polskiego 
Oddział w Krotoszynie 

1 Oddz. Wojew. w Poznaniu 
Rada Wojewódzkiego Oddziała 

Związku Spółdz. Oszez.-Poż.

Rada, Zarząd i współpracownicy 
Kasy Spółdzielczej w Koźminie 

Koledzy z Kas Spółdzielczych 
pow. krotoszyńskiego

28566g

ni wykonanie 19.000 sztuk sprężyn płaskich Ao 
zabawek z powierzonego materiału.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 30 września br.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-

boru oferenta. K586O

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” STARE, MIASTO 

tel. 4, pow. Konin 
sprzed* kompletnie wyposażoną

przyczepkę krytą
z instalacją świetlną, o nośności 4 ton w bardzo 
dobrym stanie, nadającą się do przewozu wszel­
kich towarów. Cena do uzgodnienia na miejscu.

K5883

Nieruchomości
Kupię dbm — willę poło­
wę wzgl. V*. Warunek — 
blisko tramwaju, wolne 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2B078g.
Sprzedam 3’/a ha ziemi 
ogrodowej przy stacji, 
przedmieście Poznania, ca 
łość 140.000 zł. Krawiec, 
Poznań, Gerbary 53.

28236g

Poszukuję dzierżawy pla­
cu — pola — ogrodu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28333g. 
kuplę willkę komfortową 
w okolicy Poznania z du­
żym ogrodem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28354g.

Dom piętrowy dwumie- 
szkaniowy, jednomorgo- 
wym ogrodem (przedmie­
ście Poznania) 120.000 zł. 
pórcela 800 ml uzbrojona.< 
dowolna budowa (Gór- 
czyn) 60.000 zł, domek — 
pokój z kuchnią do wyre-

Kupię domek fiński lub 
małą willkę w Puszczy­
kowie — Puszczykówku. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
23466g. __
Parcelę uzbrojoną w oko­
licy Botaniku spiesznie 
sprzedam. Wiadomość; Po 
znań, Rybak! 8 m. 56.

285$6g

Polecam do sprzedaży 10 
domków jednorodzinnych 
wolnych oraz większe do-
my z wolnym 
niem. Krawiec, 
Garbary 53.

mieszka - 
Poznań.

285fWg

Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, mniejszych i wię­
kszych spiesznie poszuku­
je Krawiec, Poznań, Gar- 
bary 53. 28370g

Lekarskie
Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ­
nik. przyjmuje codzien­
nie od godz. 14—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a.

284 40g

montowania (okolicy Zguby
Czempinia) 14.000 zł sprze­
da Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 28393g
Parcelę willową 1000 m! 
(ul. Wiosenna), skanalizo­
wana. drzewkami, opłoto- 
wana HO.OÓO zl sprzedam 
Nowak, Poznań, Czerwo-

Zgubiono dowód osobisty, 
legitymację związkową, 
służbową, obligacje 200 zł 
na nazwisku: Stefan Ty-
liński, Kalisz, 
chowska 11.

nej Armii 26. 28394g
Znaleziono lisa, 

! można: Poznań,

Sprzeda właściciel 7,6 ha 
ziemi pszenno-buraczariej. 
środa, M. Nowotki 36 m. 4.

____  28453g
Uwaga bodowe” zwierząt 
futerkowych! Parcele mor 
gowe zadrzewione, opłoto- 
wane za granica Poznania 
tanio sprzeda Krzesiński. 
Poznań, Świerczewskiego 
1. 28419g

Parcele 1000 — 2500 — 5000 
m* dobra ziemia, piękne 
położenie blisko trolejbu­
su i Warty od 10.000 zł po­
leca Krzesiński, Poznań. 
Świerczewskiego 1. Z8420g

Snrzedam parcelę o pow. 
1580 m’ przy ul. Grun­
waldzkiej (końcowy przy­
stanek tramwajowy) Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 28443g.

Parcelę budowlana 1420 m’ 
(Junlkowo) sprzeda wła­
ściciel. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew'- 
skiego 3 nr 28451g.

Dom nowobudowany «- 
izbowy z ogrodem, cały 
wolny 130.000 zł, sprzedam. 
Błoch, Poznań, Dzierżyń-
skiego 325. 28458g

Kamienice, wille, domkj, 
narcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje dla po­
ważnych reflektantów Me 
telskl. Poznań Czerw. Ar-
mii 23. 28469g

Domy, wille, parcele, dom 
ki jednorodzinne w więk­
szym wyborze poleca do 
sprzedaży i zamiany Go­
roński. Poznań, Świer­
czewskiego H. 28498g

Willę jednorodzinną kom­
fortową przy tramwaju, 
dom mniejszy w centrum 
z wolnym mieszkaniem, 
parcelę 2400 m* uzbrojoną 
przy tramwaju spiesznie 
sprzeda: Goroński. Po­
znań, Świerczewskiego 11.

Częslo-
39133p

Odebrać 
Gnieź-

nieńska 12 m. 6. (Piechoc
ki). 28179?

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny na motocykl nr E.P. 
47-87, Stanisław Jankow­
ski. Poznań, Gwiaździ­
sta 3. 28617g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poz- 
nań, Kwiatowa 8 m. 14, 

26228?

Magle elektryczne, ręczne, 
r.owe, używane, gotowe, 
na zamówienia — wyko­
nuje: Warszawa, Nowotki 
15 — Tyszkiewicz (magle).

K5829

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego. 
Emilia Koszewska, Po­
znań, Inżynierska 2.

28626$

Kołdry przerabiam z pie­
rzyn. wełny. Poznań. Ga-
jowa 4 m. 6a 28480?

Strojenia; naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo: Drygas, Poznań, Chu­
doby 15, tel. 99-79. 28555g

Kto udzieli pożyczki 30— 
40 tys. zł. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, śwleTczewskie­
go 3 dla 27974g,

Przyjmę pracę na tokar­
nię do 2 m toczenia, śred­
nia 300 mm. Warsztat Ślu­
sarski i Naprawa Maszyn, 
Poznań, Smochowlce, Ul. 
Santocka 6 dpjazd do Bo­
taniku tramwajem, auto­
busem do końcowego przy 
sianku — Smochowice.

27963£

Matwmonfałne .

Dyskretnie poznaje. szczę­
śliwie kojarzy małżeństwa 
kraju, zagranicą „Przy­
szłość”, Poznań. Gsrbary 

<41 Na odpowiedź 1.80 il
28499g znaczkami. 28.1»8g

Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-19



z Kalisza
Nowe drogi

W Szkole Zasadniczej przy ul. 
Rzemieślniczej w Kaliszu rozpo­
częło 10-miesięczny rok szkolny 
około 100 uczniów murarskich.

Przed tygodniem został oddany 
do użytku nowy blok mieszkalny 
przy ul. Piekarskiej. Mieści on 16 
mieszkań. W tej chwili wykań­
cza się blok 35-mieszkaniowy.

*
22 września br. w południe wy­

szedł z domu i dotychczas nie ; 
wrócił Leszek Głębowski, lat 8. ' 
zamieszkały w Kaliszu przy ul. I 
Ostrowskiej 23.

5^
Przy ul. Śródmiejskiej nr 33 zo 

stał otwarty niedawno sklep ze 
sprzedażą słodyczy. (t)

Nowe Osiedle im. J. Marchlew 
skiego w Kaliszu zmienia szatę 
zewnętrzną. Dobiega już końca o 
tynkowanie w kolorze różowym. 
Pozostaje tylko prośba do mie­
szkańców osiedla, aby zatroszczy 
li się o trawniki.

■&
Na rogu ulic: Śródmiejskiej i I 

Narutowicza zostanie wybudowa- | 
ny gmach biurowo-mieszkalny. — • 
Znajdzie w nim schronienie PPK j 
„Ruch” oraz Dom Książki, (kp) ’

z Wrześni
Prezydium PRN wydało w tym 

roku 53 karty rzemieślnicze, naj 
więcej w styczniu, bo 17. W tym 
samym czasie zostały zamknięte 
dwa warsztaty. Obecnie Wrze­
śnia liczy 139 warsztatów, Miło­
sław — 37, Pyzdry — 65.

Najwięcej jest krawców — 53, 
szewców — 47, stolarzy — 44, ko­
wali — 40, ślusarzy — 29, koło- 
dziei — 14, fryzjerów — 13, pie­
karzy — 13, budowlanych —. 9, 
koszykarzy — 9, rzeźników — 9, 
rymarzy — 8, kominiarzy — 8.

Rzemieślnicy szkolą 169 ucz­
niów, i tak: grupa drzewna — 55, 
metalowa — 39, włókiennicza — 
33. budowlana -> 27.

W ostatniej sesji PRN brało u- 
dział tvlko 33 radnych, z których 
jeszcze 12 opuściło sesję przed 
jej zakończeniem.

Piotr Konieczka z Sobiesiernia 
został odznaczony . złotym krzy­
żem zasługi za działalność na od­
cinku spółdzielczości wiejskiej.

Rzepak ozimy został zasiany tyl 
ko na 110 ha, zamiast na zaplano­
wanych 300 ha.

Września ma 31 sklepów MHD, 
47 sklepów PSS. Handel uspołeez 
nlony jeszcze uzupełniają 63 pla­
cówki handlu prywatnego.

Prawdziwym zakrętem śmierci 
jest podwójny zakręt autostrady 
w Zasutowie w pow. wrzesiń­
skim. Przed kilku dniami był on 
znów miejscem wypadku.

z Pleszewa
Na drodze, prowadzącej do za­

bytkowego pałacu w Dobrzycy, 
użytkowanego obecnie przez Wo­
jewódzkie Zakłady Przemysłu Te 
renowego, wali się most. Koszt 
jego remontu szacuje się na 12.000 
zł. Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej może przeznaczyć na 
ten cel tylko 4.000 zł. Szkoda, że 
użytkownik budynku — Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego nie spieszy z 
pomocą w remoncie.

Tuż przy pleszewskim dworcu 
mieści się sklep nr 7 Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska”. w którym prowadzi się 
sprzedaż artykułów żelaznych i 
gospodarstwa domowego. — W 
oknach wystawowych tego skle­
pu, obok artykułów, można zoba 
czyć m. in. niezliczoną ilość much 
—- które swój żywot zakończyły 
w ubiegłym roku. Ładna rekla­
ma! (hs)

lin”; GOLINA — „Mój mąż 
żaba”; PLESZEW — „Przy­
goda podczas deszczu”.

Wrzesień 
29 
30 

niedziela 
punie z.

imieniny

Michała

Hieronima

Teatry
KALISZ — „ 

KROTOSZYN 
GNIEZNO —

Szklanka wody”;
— „Huzarzy”;
„Mistrz Pathe-

Kina
Wolność: „UrlopKALISZ

w Wenecji”, Stylowe — ,gorz­
ki ryż”; OSTROW — Przodow­
nik: „Czarna teczka”, Słońce — 
„Damski krawiec”/ GNIEZNO 
— Polonia: „Ostatnia walka

Nf 232 — Sir. 6

|[ W ubiegłym roku Komisja jj 
, Kultury i Oddz. Kultury MRN (j 
•j w Lesznie zorganizowały tuż 
. obok kościoła św. Krzyża mu 
li żeum na wolnym powietrzu, 

tzw. lapidarium.
| Umieszczono tam zabytkowe 
I pomniki-obeliski i płyty na- 
i grobne, pochodzące ze zniwe- 
ji lowanego cmentarza reformo- 
;| wanej gminy ewangelickiej. I 
li Wspomniane obeliski i płyty ; 
li pochodzą — najstarsze z H 

połowy XVII wieku, a więk-
|| szość ich z XVIII wieku. Sta- il 
G nowiące dzieła sztuki rzeźbiar l| 
lj sko-kamieniarskiej — zostały jj 
; wykonane w warsztatach lesz i 
I czyńskich. Jeden z takich war Jj 
i| sztatów w XVII wieku był w | 
ij posiadaniu rodziny • Zytow- jj 

skich (ojciec i syn), polskich i
■j kalwinów. Część obelisków po [ 
•i chodzi właśnie z tego warszta j 
i tu.
j Na nagrobkach bardzo czę- j 

'• sto występują nazwiska sta- 
ii rych rodzin czeskich, które ; 

। się w Lesznie osiedliły. Nie 
|i brak również nazwisk rodzin 
i polskiej szlachty kalwińskiej, 
ii należącej do gminy św. Jana.

(R)
Fot.: H. Frąckowiak, Leszno

700-lecie
kościoła w Kaliszu

5 października br. odbędą się w 
Kaliszu uroczystości 7C0-lecia za­
bytkowego kościoła OO. Franci­
szkanów. Zbudował go w roku 
1257 kaliski książę, Bolesław Po­
bożny: Pierwmtnym kościołem 
fundacji książęcej jest dzisiejsze 
prezbiterium, niegdyś krzyżowe 
sklepienie, resztę dobudowano 
w XIV wieku za Kazim erza Wiel 
kiego. Tu też 19 grudnia 1283 r. 
święcenia kapłańskie, a potem sa 
krę biskupią, otrzymał arcybi­
skup gnieźnieński — Jakub Świn 
ka.

Kościół, po pożarach i prze.rób 
kach, zatracił swój pierwotny wy 
gląd. Podczas okupacji kościół 
franciszkański został zamieniony 
w magazyn mebli i skrzyń. Za­
konników zamordowali okupanci 
hitlerowscy w obozach koncentra 
cyjnych. (t)

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Apacza”, Lech — „Dziewczyna \ 
1 dąb”; LESZNO — Sportowiec ( 
— Syn hr. Monte Christo”. ’

Radio r

PROGRAM I i
Fala 1.322 m * **

* * *
; POLSCY LEKKOATLECI — 
Iproske i Staniszewski startowali 
Ina zawodach w Dortmundzie. Sta- 
niszewski był III na 100 m w cza- 

Isie 10.7 sek. a Proske — II na 400 
jm w czasie 48,5 sek.

i W RZESZOWIE rozegrane zosta- 
। lo towarzyskie spotkanie, żużlowe 
pomiędzy reprezentacją Norwegii, 
występującą pod firmą „Wikingów” 
ja drużyną Polski ;,Białe Orły”. 
Wygrali Polacy 41:34. Najwięcej 

I punktów dla zwycięzców zdobyli 
Teodorowicz i Nazimek — po 9.

**11:

I ZNANY ŻUŻLOWIEC wrocław­
skiej Sparty — Kupczyński, otrzy- 

jmał zaproszenie na pięciomiesięcz 
ne tournee po Australii. Wraz z 

j naszym reprezentantem m. in. wy- 
jjechać miąłby wicemistrz świata 
IOve Fundin, Craven i in.

* * *

i PO UDANYM STARCIE polskich 
'automobilistów w Jugosławii, nasi 
jzawodnlcy mają walczyć w między 
^narodowym raidzie, który odbę- 
jdzie się na szosach NRF ze. startem 
jw Eisenach.

* * *
. POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
(zaprosił do udziału w międzyna- 
jrodowym wyścigu terenowym, któ- 
iry ma się odbyć w Zabrzu 6, X.

i Drugi dzień międzynarodowego 
iturnieju w koszykówce męskiej 
Przyniósł zwycięstwa drużynom 
kolskim. Śląsk po niezbyt ładnej, 
(jednak emocjonującej ,gKze poko 
:nał Mavag (Budapeszty 65l61 (38:27) 
| Najwięcej punktów/dla zwycięż 
Iców zdobyli: Wilczewski — 15. 
iSwiątek i Matysik — po 13, a dla 
pokonanych: Zsiros — 29 i Ke- 
<zel 13.

i W drugim spotkaniu dnia Lech 
jw ładnym stylu pokonał zespół 
Tampere Suomen 74:34 (40:7).

15 — z życia Związku Ra- z 
dziecklego, 15.30 — w niedziel r 
ne popołudnie, 16 — koncert 
chopinowski, 15.30 — przegląd J 
filmowy, 17 — koncert estra- 
dowy, 18 — nad książkami Zo 2 
fil Kossak, 19.05 — felieton i 
aktualny, 19.15 — muzyka ta- a 
neczna, 19.45 — muz. taneczna \ 
oraz wyniki najciekawszych \ 
imprez sportowych, 20.30 — na \ 
fali humoru i satyry, 21.40 — r 
słynni dyrygenci, 22.25 — mu- r 
zyka taneczna, 23.10 — muzy- r 
ka taneczna. 4

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, i 

19, 21 i 23. f

Rywal i
Fabryka Cukierków „Ry­

wal” w Lesznie znana jest nie 
tylko ze swych dobrych wy­
robów w kraju, lecz również 
za granicą. Znakomite „Toffi”, 
„Likierowe”, „Mlekomalt” i 
inne znajdują bardzo wielu 
nabywców we Francji, Alge- 
rze, Libii, Arabii Saudyjskiej, 
Sudanie, Cejlonie, Indiach 
Portugalskich i w wielu in­
nych krajach. Na eksport 
„Rywal” wysyła miesięcznie 
ok. 50 ton słodyczy.

W celu zwiększenia produk­
cji w 1955 roku przystąpiono 
do rozbudowy fabryki. Obec­
nie już na ukończeniu jest. 2- 
piętrowy budynek magazyno- 
wo-produkcyjny, w którym 
znajdą pomieszczenie kuchnie 
karmelarnie i pomadkarnie z 
automatycznym transportem.

O ile jednak wykonawca — 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego w Lesznie 
— a szczególnie Zarząd In­
stalacyjny w Poznaniu (Dro­
ga Dębińska 10) przystąpi 
do prac wodno-kanalizacyj­
nych, w czerwcu przyszłego 
roku ruszy produkcja w no­
wych budynkach.

Przewidziana jest także 
dalsza rozbudowa zakładu.

W związku z tym na po­
czątku tego roku dyrekcja 
„Rywala” zwróciła się do Wo­
jewódzkiego Biura Projektów 
w Poznaniu o sporządzenie 
dokumentacji technicznej, Biu 
ro zaś za pośrednictwem fa­
bryki do Woj. Zarządu Archi­
tektoniczno - Budowlanego o 
lokalizację. Po miesiącu WZAB

Cegielnia Wioska
wykonała plan roczny

Cegielnia Wioska 18 bm. wy­
konała już cały tegoroczny 
pla i produkcji cegły surowej. 
Załoga ta już od dłuższego 
czasu była na I miejscu i na­
dal przoduje w produkcji z 
wszystkich pięciu cegielni, 
należących do ‘Wolsztyńskich 
Zakładów TPMB w Rostarze- 
wie. (jw)

0 pierwszoklasiście
Z ciekawa inicjatywa wystą 

pił Powiatowy Ośrodek Dos­
konalenia Kadr Oświatowych 
w Wągrowcu. Zorganizował on 
zebranie tych rodziców’, któ­
rzy po raz pierwszy posłali 
dzieci do szkoły, W sali Lice­
um Ogólnokształcącego zgro­
madziło się ponad 250 matek 
i ojców z Wągrowca. Kierow­
nik Powiatowego Ośrodka Do 
skonalenia Kadr Oświatowych 
— Marian Bzdęga wygłosił 
ciekawą prelekcje o dziecku, 
które po raz pierwszy znalazło 
się w szkole. Referat był cie­
kawy. a zebta^m dał dużo 
korzyści. Nie dziw więc, że' 
postanowiono znów się zebrać 
w połowie listopada.

1 _ (kdw)

Rejon Eksploatacji Dróg Pu Narodowa, z jej b. przewodni 
blicznych w Lesznie obejmują czącym ob. Wieczorkiem nie 
cy swym zasięgiem powiaty: popisała się. Mimo podjęcia 
Gostyń Rawicz i Leszno już szumnych zobowiązań niesie- 
od kilku łat należy do przodu nia pomocy, przy . przebudo- 
jących placówek tego rodzaju wie drogi zrobiła bardzo mało, 
w województwie. Do tego (R)
przyczyniła się przede wszysti 
kim ofiarna praca załogi, do­
bra organizacja, jakościowe 
wykonanie robót oęaz oszczęd 
ności

Placówka ta jako jedna z 
pierwszych w 1955 r. zaczęła 
stosować przy remontach i bu 
dowie mostów prefabrykowa­
ne żelbetowe elementy mo­
stowe, jak belki, pale i słupy, 
zamiast drewna. Również sto­
suje zaprawę smołowo - wod­
ną na drodze Krotoszyn — 
Rawicz.

Po raz pierwszy na terenie 
powiatu Rejon położył na dro 
dze z Rydzyny do s.acji kole­
jowej trwały dywanik smoło­
wy. Mieszkańcy wsi Kłoda, 
przez którą tg droga przecho 
dzi, pomogli zwózką materia­
łów kamiennych..

W Pawłowicach poszerzo­
na została nawierzchnia bruko 
wa wraz z krawężnikami be­
tonowymi na odcinku iednego 
kilome.ra. Instytut Zootech­
niczny przystąpił tam do bu­
dowy chodnika żużlowego.

Tylko ludność Pawłowic, a 
szczególnie Gromadzka Rada

papierki
zwróciło dokumentację celem 
uzupełnienia jej zgodnie z 
nowymi przepisami. 6 sierp­
nia Biuro Projektów przesła­
ło uzupełnioną dokumentację 
do WZAB. Po pięciu tygod­
niach (szybkie tempo!) WZAB 
raczyło przysłać dokumenta­
cję, lecz o dziwo — nie za­
twierdzoną. WT dokumentacji 
dopatrzono się drobnych uste­
rek. Naszym zdaniem można 
by je w Poznaniu w bezpo­
średniej rozmowie z projektan 
iem wyjaśnić i uzgodnić. Nie 
jest to sporadyczny wypadek 
biurokratycznego podejścia 
WZAB.

Dyrekcja i rada robotnicza 
fabryki „Rywal” ma poważne 
obawy, że gdy tak daiej pój­
dzie, to chyba w przyszłym 
roku nie ruszy jeszcze budo­
wa kotłowni. (R)

^1

Krótko
| CALA SZOSTKA polskich sza- 
iblistdw: Pawłowski, Pawlas, Piąt- 
ikowski, Zub i Kuszewski zakwa- 
llifikowała się do ćwierćfinałów 
Iturnieju o mistrzostwo świata. 
Największą niespodzianką dnia by 
ło zwycięstwo Pawlasa nad Kuź- 

IniecOwem (ZSRR) 5:1.

|br. motocyklistów Austrii, CSR, j
ZSRR, NRF, Szwecji j NRD.dzielna postawa naszej drużyny

Lech w dobrej formie

Sąd uniewinnił 
oskarżonego 
o zabójstwo

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
głosił przedwczoraj wyrok unie­
winniający w sprawie Józefa Ka- 
zlmierczaka (zam. w Koninie) — 
któremu akt oskarżenia zarzucał 
zabójstwo Kazimierza Staszaka.

13 maja br. w miejscowości Rad 
wańce (pow. Słupca) doszło do 
scysji, a następnie do bójki mię­
dzy dwiema grupami rolników. 
W momencie, gdy Władysław Ka 
zimierczak znajdował się w po­
ważnej opresji, na miejsce awan 
tury przyjechał jego brat Józef. 
Do oskarżonego podbiegł Stani­
sław Wysocki, jednak napadnięty 
— zdoła? wyrwać z jego ręki — 
orczyk. Kiedy J. Kazimierczak od 
wrócił się, dostrzegł, jak inny 
rolnik —• Kazimierz Staszak, za­
mierza się na niego orczykiem. 
Oskarżony, mając taką samą 
broń, uderzył nią napastnika w 
głowę. Staszak został przewiezio­
ny do» szpitala, gdzie nastąpił 
zgon.

Sąd uznał, że tragiczny incy­
dent spowodował denat, znany z 
awanturniczego usposobienia. Jó­
zef Kazimierczak — zdaniem Try 
bunału — działał „w obronie ko- 
niecznej” życia własnego, a tak­
że swego brata. Równocześnie z 
uniewinnieniem uchylono wobec 
J. Kazimierczuka areszt tymcza­
sowy. (ł)

Zniknie kłopot z woda
Ostatnio ludność Leszna skarży 

się na zanieczyszczenie wody, a 
w niektórych dzielnicach miasta 
na słabe ciśnienie na wyższych 
piętrach. Spowodowała to moder­
nizacja urządzeń wodociągów z 
parowych na elektryczne agre­
gaty.

Sytuacja ulegnie zmianie już w 
Końcu bież, miesiąca, bowiem zo­
staną uruchomione pompy o na­
pędzie elektrycznym. (R)

To był piękny mecz
— To był piękny mecz — nrówi 

trener Mulak o spotkaniu Londyn 
— Warszawa. W wielu konkuren­
cjach dwaj pierwsi^zawodnicy osią 
gali jednakowe rezultaty i szanse 
zwycięstwa obydwie drużyny mia­
ły jednakowe. Mnie osobiście naj­
bardziej cieszą wyniki Chromika i 
Krzyszkowiaka. Przepowiednia, że 
nastąpił już zmierzch kariery Chro 
mika okazała się niesłuszna. W 
przyszłym roku odniesie on na- 
pewno niejedno zwycięstwo i na­
leży się spodziewać, ze nie będzie­
my mieli już kłopotów przy usta­
laniu składu.

— Wielką klasą na trzy kilo­
metry z przeszkodami, to Krzyszko 
wiak, 
sobie 
Mecz 
grać

który w tej chwili nie ma 
chyba równego na świeeie. 
w Londynie mogliśmy wy- 
zarówno w konkurencjach

męskich, jak i kobiecych. Ja oso­
biście więcej się spodziewałem po 
płotkarkacń i Rychterównej.

— Mecz był do wygrania — mó­
wi trener Gąsowski. Wystarczyłoby 
tylko, aby Foik, Janiszewski czy 
Makomaski byli w sv/ej normalnej 
formie, a zdobylibyśmy potrzebne 
do zwycięstwa punkty. Zresztą mu 
szę stwierdzić, że jestem zadowolo 
ny z postawy naszych reprezentan 
tów, zwłaszcza z biegaczy. Szcze­
gólnie cieszy mnie doskonała posta 
wa Krzyszkowiaka, który mimo 
ciężkiej bieżni — uzyskał dobry 

, czas.

Na wyróżnienie zasługuje też

Punkty dla Lecha zdobyli: Pu- 
delewicz — 14, Świerczewski — 17. 
Lewandowski —- lo. Blewązka i 
ręglerski — po 8, Młynarczyk — 6. 
Cisewski i Pięta — po 4. Hag- 
• auer — 3. Najwięcej punktów dla 
Finów zdobyli,: Palkokho — 17. 
Gaitala i Tuozhinen — po 4.

TABELA

2.
3.
4.

Lech 
Śląsk 
Mavag 
Suomen

145:85
116:132
142.127
96:155

2
2

Rolnicy 
oszczędzają

Z chwilą usamodzielnienia 
dawniejszej GKS, a obecnie 
Kasy Spółdzielczej w Buku, 
nastąpił poważny przypływ 
członków, oraz wzrost opera­
cji finansowych. Od maja br. 
88 rolników z Buku i okolicy 
podpisało deklaracje człon­
kowskie, a udziały z 28 tys. 
pod koniec 1955 roku wzro­
sły do września do 64 tys. zło­
tych.

Kasa Spółdzielcza w Buku 
— jedna z najlepiej prowa­
dzonych Kas w pow. nowoto- 
myskim — udzieliła okolicz­
nym rolnikom z kredytów pań 
stwowych w okresie od 1 
stycznia do września br. oko­
ło pół miliona zł pożyczek na 
dofinansowanie zakupu bydła 
i narzędzi rolniczych, oraz na 
drobne remonty i budownic­
two gospodarcze. Natomiast z 
własnych środków udzieliła 
pożyczek w łącznej kwocie 
ponad 400 tyś. zł.

Dawniej Kasa nie przyjmo­
wała depozytów oszczędno­
ściowych. Prowadziła jedynie 
agendy PKO. Teraz po usa­
modzielnieniu się portfel o- 
szczędnościowy Kasy stale 
wzrasta.

Na przykład od 18 bm. oko­
liczni rolnicy ulokowali w tej 
placówce 680 tys. zł oszczęd­
ności. Z kwoty tej — zgodnie 
ze statutem — 40 proc, może 
Kasa przeznaczać na krótko­
terminowe pożyczki, na pilne 
potrzeby płatnicze swych 
członków. Oprocentowanie 
tych oszczędności 'wynosi 3 
proc, w stosunku rocznym.

(bg)
* * *

Mieszkańcy wsi objęci zo­
stali także akcją celowego o- 
szczędzania. Powiatowy Zwią­
zek Kółek i Organizacji Rol­
niczych w Jarocinie otrzymał 
na tę akcję 10 rowerów mę­
skich i 2 damskie produkcji 
NRD, 1 motorower, 2 Jawy, 2 
pralki SHL oraz 5 radioapara­
tów. Artykuły te zostały roz­
prowadzone z wyjątkiem 5 ra­
dioaparatów, które można bez 
trudu nabyć.

Akcja celowego oszczędza­
nia przyjęła się na wsi jaro­
cińskiej. jednakże przydziały 
poszukiwanych artykułów są 
za małe. (alk)

kobiecej. Bohaterką meczu była 
oczywiście Basia Lerczakówna — 
Janiszewska.

Pierwsi

jeździeccy
W pierwszym dmu jeździeckich 

mistrzostw województwa rozegra­
no następujące konkursy: posłu­
szeństwa konia w dwóch grupach, 

koni „do-dla koni młodych
świadczonych oraz konkurs jaz­
dy parami.

W konkursie dla kolii młodych 
zwyciężył Tabacki z Sierakowa na 
„Grzmocie”, przed J. Nowakiem 
(Ośrodek Jeździecki Poznań) na 
„Geliderze" i Kobylińskim (Po­
znań) na „Rezonie”.

Mistrzem Wielkopolski w kon­
kursie ujeżdżania został Drozd 
(Racot) na „Bałaganie”; I wice­
mistrzem została Romana Orłow- 
cka (Poznań) na koniu „Baalpur”, 
a II wicemistrzem — Kowalczyk 
(Poznań) na „Pregorze”.

W jeżdzie parami triumfowali 
LZS-owey z Nieświatowa -- Zwo­
liński na „Fisie” i Jaszczak na 
„Foybarym”. (Oi)

Kolarze
nadal kręcą

Poznańscy kolarze wystartują 
dzisiaj do wyścigów o drużynowe 
mistrzostwo Wielkopolski. Zawod­
nicy zlicencjonowani startować 
będą da 100 kilometrów, kola­
rze z kartą A powyżej lat 17 poja- 
dą na dystansie 50 km, zaś zawod­
nicy z kartą A poniżej 17 lat W 
wyścigu na 25 km. Wszystkie wy­
ścigi odbędą się na trasie Poznań, 
Tarnowo Podgórne, Pniewy (gdzie 
będzie półmetek dla wyścigu na 
100 km), Poznań. Organizator mis­
trzostw — POZKOL zapowiedział 
start około 100 zawodników repre­
zentujących kluby poznańskie: 
Lech, Warta, Zryw i Stomil oraz 
z terenu Ostrovia i Górnik Konin. 
Wyścigi, w których startują wszys 
cy najlepsi wielkopolscy kolarze z 
Czabajskim, Lampkowskim, Pe­
rzem, Marciniakiem, Gorzelańczy­
kiem i Kuczmą na czele, rozgry­
wane będą drużynowo na czas.

Start o godz. 10.30 z ul. Dąbrow­
skiego (ostatni przystanek „dwój.-

(Of)ki”).3


